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f>. Prezydent dziękuje
WARSZAWA, 21. 12. (PAT), Z po

lecenia P. Prezydenta Rz. P. dyrektor 
kancelarii cywilnej w yraża za pośred
nictwem prasy podziękowanie przedsta
wicielom duchowieństwa wszystkich 
wyznań, nauki i sztuki, oraz organiza- 
cyj kulturalnych 1 zawodowych, zespo
łem szkół powszechnych, średnich i 
wyższych uczelni, oraz osobom pry
watnym, za nadesłanie depesz gratula
cyjnych z okaz]!. 30-lecia pracy nauko
wej P. Prezydenta.

*  *

WARSZAWA, 2l! 12. (tel. wl. — G.). 
Prezydent Rzplitej udał się dziś do Spały 
r a  wypoczynek świąteczny, skąd powróci 
do stolicy 30 bm.

Wrócili zBerezy
WARSZAWA, 21. 12. (tel. wł. — O.)'. 

Decyzją Ministra Spraw Wewnętrznych 
zostali zwolnieni z Berezy Kartuzkiej 
członkowie byłego ONR.: Dębowski, An
drzejewski, Pachulowski i Romanowski. 
Zwolniono też kilku żydowskich komuni
stów, między innymi niejakiego Majfocha 
Lewa ze Stanisławowa. Z „Ukraińców" 0- 
puścili Rerezę apl. adw. Michał Sawczuk 
i Osyp Hryculak.

Odbierać obligacje 
pożyczki naród.

WARSZAWA, 21. 12. (tel. wł. — G.). 
Wydawanie oryginałów obligacji pożyczki 
t. zw. narodowej, odbywać się będzie do 
I lutego 1935 r. W myśl zarządzenia ge
neralnego komisarza pożyczki obligacje 
nie podjęte przez właścicieli do tego ter
minu przejdą do depozytu.

Francuzi chcą eksploatować 
polskie s : ?ki lotnicze

WARSZAW.1., 21. 12. (tel. wł. — G.). 
Polskie władze lotnicze otrzymały propo
zycję nawiązania komunikacji pasażer
skiej na linji Paryż — W arszawa — Mo
skwa. Propozycję tę wysuwa francuskie 
towarzystwo lotnicze, które pragnęłoby 
eksploatować tę linję na odcinkach Praga 
czeska — W arszawa i W arszawa — Mo
skwa. Decyzja naszych władz lotniczych 
nie jest leszcze znana, istnieje bowiem 
tendencja, aby w przyszłości komunikacja 
na szlakach międzynarodowych przecho
dzących przez Polskę eksploatowana była 
przez samoloty polskie.

Telegraficznie przesiał 
fóoussac 60 zl

W a RSZAWA. 21. 12. (tel. wł. — G.)'. 
Dziś o północy mija ostateczny termin 
wniesienia opłaty na zażalenie zgłoszone 
w sw iim czas:; przez większość akcjo
nariuszy Żyradowa przeciwko utrzyma
niu sekwestru. Opłata ta wynosi zaledwie 
60 zł., ale koncern Boussac*a wykazał w 
tej sprawie dziwną opieszałość i dopiero 
dziś przekazał opłatę drogą telegraficzną. 
Wobec tego zażalenie rozpatrzone będzie 
przez sąd apelacyjny zaraz po świętach 
Bożego Narodzenia.

BANKRUCTWO DWU FABRYK 
SAMOCHODÓW

PARYŻ, 21. 12. (PAT). Sąd handlo- 
fcry rozpatrywał dziś sprawę zakładów 
Citroena i postanowił przeprowadzić 
likwidację fabryki pod nadzorem sado
wym.

PARYŻ 21. 12. (PAT). Sąd handlo
w y  na posiedzeniu w dniu 20 bm. po
stanowił ogłosić upadłość fabryki s a 
mochodów Domiete,

omawiany w komfsji Senatu
WARSZAWA, 21. 12. (Tel. wl. G.) 

Mimo, że zaledwie dwa dni dzieli nas 
od świąt, posłow e już wczoraj rozje
chali się do domów. W  Senacie obrado
wała jeszcze dzisiaj z niezwykłą gorli
wością komisja konstytucyjna. Przed
miotem obrad byl 4 i 5 rozdział projek
tu konstytucji, które obejmują postamy 
wienia dotyczące Sejmu, oraz ustawo
dawstwa-

W  dyskusji brali nadal udział tylko* 
senatorowie BB (Loewenherz, Ochano- 
wicz) 1 przedstawiciel*} Klubu Ludowe
go- Spośród tych ostatnich senator Woź- 
nicki wygłosił dłuższe przemówenie 
wskazując na znaczne ograniczenia 
praw  Sejmu w  projekcie, pewne akty 
ustawodawcze są zastrzeżone dla P re
zydenta Rzplitej i nawet nowelizacja

tych postanowień nie może być prze
prowadzona przez Sejm. Oprócz tego 
istnieje niebezpieczny przepis, źe P re
zydent może wydawać dekrety regulu
jące różne dziedziny życia państwowe
go, także w okresie funkcjonowania par
lamentu. W  ten sposób ustawy wyda
wane jednocześnie przez Prezydenta 1 
pr;:ez Izby Ustawodawcze mogą być ze 
sobą sprzeczne i wywołać zamęt.

Z senatorem Woźnickim polemizo
wali senatorowie z BB. Ścisły termin 
następnego posiedzenia nie został w y
znaczony, jednakowoż przewodniczący 
oświadczył, że chciałby, aby się ono 
odbjdo 7 stycznia. W >cołach kiercwni 
czych BB istnieją podobno tendencje, 
aby prace nad konstytucją Senatu były 

t zakończone do połowy stycznia.

Ograniczenia w łia^lu bronią
WARSZAWA, 21. 12. (tel. wł. — G.). 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wy
dało do wojewodów okólnik w sprawie 
udzielania zezwoleń na handel bronią. — 
Pozwolenia nie powinny być wydawane 
na okres dłuższy niż 3 lata. Mogą one 
uprawniać do handlu bronią i -amunicją, 
lub tylko amunicją, oraz prochem strzel
niczym. W pozwoleniu może nastąpić 0- 
graniczenie rodzaju broni palnej, oraz ro
dzaju amunicji, przyczem ma być wy
raźnie określona ilość prochu strzelnicze

go, jaka znajdować się może w lokalu 
przedsiębiorstwa. Nie dozwolone jest 
przechowywanie broni, amunicji, lub pro
chu strzelniczego poza lokalem przedsię
biorstwa, oraz umieszczanie na wysta
wach sklepowych automatycznej lub wie- 
lustrzelnej krótkiej broni palnej. — Lokal 
przedsiębiorstwa musi być zbadany'przed 
wydaniem zezwolenia. Odpowiedzialni za
stępcy handlu bronią mogą być zatrud ■ 
nieni tylko za zgodą urzędu wojewódz
kiego.

/miany ¥ prasśe krakowskie]
W ostatnim czasie rozeszły się po

głoski, źe „Głos Narodu" organ Ch. D. 
zmienił właściciela, Według tych pogło
sek dotychczasowy właściciel pisma P- 
Bur tan pertraktow ał od dłuższego cza
su z Episkopatem w  snrawie sprzedania 
mu pisma w raz z zabudowaniami i dru
karnią przy ul. św. Krzyża 11. Pertrak
tacje te miały doprowadzić ostatnio do 
rezultatu. Z faktem tym wiąże się oneg- 
dajszy pobyt Ks. Prym asa Hlonda w 
Krakowie u Ks. Metropolity Sapiehy.

Likwidacja „Czasu" organu konser
w atystów  na terenie Krakowa została 
już przesądzona. Piśtno to będzie osta
tecznie zlikwidowane z dn. 1 stycznia 
i przeniesione do W arszawy.

Pismo sztandarowe T. T. S. w Ma- 
łopolsce „Naprzód", zostało jak w swo

im czasie donosiliśmy zlikwidowane w 
Krakowie, zlewając się z warszawskim 
„3obotnikiem“. jak słychać, po śmierci 
b. nacz. redaktora „Naprzodu" p. Haec- 
kera uladze partyjne P . P. S. noszą się 
z zamiarem zupełnego zlikwidowania 
„Naprzodu", który dotąd przychodzi do 
Krakowa z W arszaw y pod niezmienio
nym nagłówkiem, jednak w  mutacji 
„Robotnika".

Sjonistyczny „Nowy Dziennik" miał 
otrzymać znaczniejszy zasiłek od za
granicznych organizacyj żydowskich. 
Pomoc finansowa pozwoliła mu na ob
niżenie prenumeraty, szeroką akcję pro
pagandową pisma w śród czytelników 
żydowskich i wzmożenie kampanii pu
blicystycznej.

BIAŁOGRÓD, 21. 12. (PAT). Roz
mowy Jewticza z opozycją nie dawały 
dotychczas rezultatu. Rozbijały się 
głównie o warunki opozycji, która do
maga się zmiany ordynacji wyborczej 
i zwołania nowej Skupczyny. Dziś od 
rana min. Jewticz dalej prowadził roz
mowy i doszedł do pewnego porozu
mienia, jeżeli nie zasadniczego, to przy
najmniej formalnego. Opozycja nie chcąc 
i niemogąc przedłużać 3-dniowego kry
zysu rządowego, zgodziła się desygno
wać pewnych ludzi do gabinetu przej
ściowego, kontynuując pertraktacje za
sadnicze.

Gabinet taki, którego lista jest iuż 
ustalona, byłby prowizoryczny. P rezyd

ium rady ministrów i sprawy zagra
niczne objąłby Jewticz, wojsko gen. 
Żywkowicz, finanse Stojanowicz, a Po
powicz, dotychczasowy ban Serajewa, 
objąłby resort spraw wewnętrznych.

Według kół politycznych, nominacja 
ma być podpisana w najbliższych godzi
nach. 2  drugiej strony jednak, w  kołach 
dziennikarskich obiega pogłoska, źe w 
łonie regencji Istnieje rozbieżność zdań 
co do obecnej listy i mogą zajść takie 
komplikacje, że Jewticz musiałby zre
zygnować z misji utworzenia gabinetu.

BIAŁOGRÓD. 21. 12, (PAT). Jewticz 
oświadczył, że nowy gabinet złoży 
orzysięge na ręce regentów dziś o go
dzinie 17-tej,

Zatwierdzenie prezydium 
m. Lwowa

WARSZAWA. 21. 12 (tel. wł. G.) 
Minister Spraw W ewnętrznych zatwier
dził wybór na pre^ydenró Lwowa p. 
W acława Droianowskitgo. Zatwierdzeni 
również zostali wiceprezydenci p.p. 
Ostrowski, W eryński i Chajes.

Ulgowa rozmowa telef. 
z... Egiptem

LWÓW. 21. 12. (PAT). Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów zawiadamia, io  
w ruchu telefoniczni m nrędzy Polską n 
Brazylją. Egiptem. Palestyną, Sianiem 
Syrją i Wenezuelą via Berlin wprowa 
dza się w okres’e świątecznym od 2 
grudnia do 6 stycznia 1935 r. włączni 
rozmowy ulgowe przy zastosowaniu 
nast. warunków: 1) długość rozmowy
nie może przekraczać trzech minut, 2) 
opłata za rozmowę wynosi 50 proc. nor
malnej stawki taryfov'ej, 3) za rozmowy 
z określoną osobą, które nie doszły do 
skutku z wmy zgłaszającego rozmowę, 
pubiera się pełną opłatę za zawiad )mie- 
nie (ranort charge).

Memoriał Zw. Nauczycieli 
oart. 119 Konstytucji

WARSZAWA, 21. 12, (tel. wł. — G.R 
Sanacyjny Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
złożvł komisii konst. Senatu I Ministrowi 
W. R. i O. P. memorjał w sprawie utrzy
mania bezpłatności szkoły powszechnej.

Autorowie memorjalu zwracają uwagę, 
że brak w projekcie konstytucji dawnego 
art. 119, mówiącego o bezpłatnej nauce, 
może się odbić ujemnie na powszechności 
nauczania i proszą o włączenie tego ar
tykułu do nowej konstytucji. Memora' 
wyraża dalej obawy Związku co do 
przyszłości szkolnictwa powszechnego, 
twierdząc, żc w pewnych „sferach reak
cyjnych" (!?) zaznacza się stanowisko 
wrogie szkole powszechnej. Sfery te go
towe są irterpretować niedomówienia 
konstytucji na niekorzyść samego obo- 
yy i ązku^

Pomyślny horoskop 
rozmÓYj min. Simona

PARYŻ, 21. 12. (PAT). Jak wiadomi 
minister Simon udaje się na OKres świą
teczny do Cannes. Dzienniki francuskie 
podają w związku z tern, że minister an
gielski skorzysta z przejazdu przez Paryż 
i spotka się z premjerem Flandinem i 
min. Lavalem, z którymi według „Petit 
Parisien" nie miał jeszcze sposobności 
konferować. Rozmowy te odbyłyby się 
w sobotę przy bardzo pomyślnych horos
kopach, jak zapewnia ten dziennik i przy
niosłyby wielkie korzyści w przeddzień 
wydarzeń w miesiącu styczniu przeszłego 
roku. „L‘Oeuvre“ przewiduje, że ministro
wie Simon 1 Laval rozmawiać będą rów
nież na temat ostatnich wynurzeń prez, 
Roosevelta w kwestji wolności mórz.

Urlopy dla glosujących 
w Zagłębiu Saary

SAARBRUECKEN, 21. 12. (PAT)'. We
dług doniesień Niem. Biura Int. minister 
spraw wewnętrznych Rzeszy i Prus wy
dał zarządzenie, na mocy którego wszyscy 
uprawnieni do głosowania podczas plebis
cytu w Zagłębiu Saary urzędnicy, pra
cownicy i robotnicy, powinni otrzymać 
specjalne urlopy w dniu 13 stycznia 1935, 
przyczem urlopy nie mogą być zaliczane 
do urlopów wypoczynkowych, oraz muszą 
być zapłacone.
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Budżet francuski 
przewiduje deficyt

PARYŻ, 21. 12. (PAT) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Senat kontynuował 
dyskusję nad budżetem. W  wyniku 
cbrad uchwalono ogólne cyfry budżetu, 
które przedstawiają się następująco: 
wydatki 47.767.990 086 fr., dochody: 
46.991.598.230 fr. Przew aga wydatków 
nad dochodami wynosi 77 691.856 fr. 
Od cyfry tej należy odjąć 308 milj. fr. 
pochodzących ze zmniejszenia indemni- 
zacji- W ten sposob rzeczywisty defi
cyt wyniesie 167.691.856 fr. Całość pro
jektu budżetu zostrią przyjęta 284 gło
sami przeciwko 11.

Zapowiedź przesilenia 
gabinetowego w Hiszpanji

MADRYT, 21. 12 (PAT). Jakkolwiek 
przewodniczącym trybunału gwarancji 
konstytucji wybrany został Fernando Gas- 
set, kandydat rządowy, to jednak premier 
i większość rządu są niezadowoleni z prze
biegu głosowania, gdyż 11 członków par
tii agrarnej głosowało na innego kandy
data Niezależnie od tego agrarjusze za
jęli stanowisko opozycyjne wobec ministra 
oświaty, wskutek czego gabinet jest, zda
je się, nie do utrzymania. Jeśli okoliczno
ści nie ulegną znranie, to Hiszpania sta
nie w obliczu poważnego przesilenia ga
binetowego. i

Aiin. Beck w drodze 
do Danji

BERLIN, 21. 12. (PAT). Minister 
spraw  zagranicznych Beck wraz z mał
żonką w  drodze do Danji przejechał o 
godz. 8 rano bez zatrzymania się przez 
Berlin. Mir.ister Beck udaje się do Ko
penhagi w  charakterze prywatnym i 
będzie gościem posła R. P. Sokolnic- 
kiego.

Projekt reorganizacji 
se ‘mu litewskiego

BERLIN. 21. 12. (PAT) „Berbrer Ta- 
feeblatt1' donos, z Kowna, iż kongres 
/Tautirm ków, który ma się zebrać w dniu 
5 stycznia 1935. rozpatrzy projekt reor
ganizacji sejmu litewskiego.

Najsilniejsze poparcie posiada projekt 
utworzenia przedstawicielstwa opartego 
na zasadach korporacyjnych na wzór o- 
becnego parlamentu włoskiego.

Abraham Kapłan nie chce 
w racić do Moskwy

BERLIN. 21. 12. (PAT). Niem. Biuro 
Inf. donosi z Moskwy, że m d  sowiecki 
wezwał do Moskwy jednego z wybitniej
szych współpracowników sowieckiego 
towarzystwa handlu zagranicznego w 
Urugwaju,--Abrahama Kapłana, który 
miał przedstawić sprawozdanie ze swej 
działalności. Kapłan odmówi! jednak po
wrotu. do Moskwy. Według oświadcze
nia kół moskiewskich, Kapłan przywłasz
czył sobie pieniądze skarbowe, w sumie 
2GO.UOO pesetów.

Polsko - łotewska umowa 
o ubezp. społecznych

RYGA, 21. 12. (PAT). Wozoraj podpi- 
'sana została w  Rydze polsko - litewska 
'umowa o ubezpieczeniach społeczni ch 
równająca obywateli obu państw w za
kresie opieki społecznej.

Jednocześnie obie strony uzgodniły 
między sobą sprawę traktowania obyw a
teli polskich i łotewskich, co ma szcze
gólne znaczenie dla robotników polskich 
pracujących sezonowo w  okresie letnim 
rja Łotwie.

Podziękowanie
WSZYSTKIM, którzy w ciężkich dla 

żias chwilach śmierci ś.p. DR. WŁODZI
MIERZA MOCHNACKIEGO, pospieszyli 
ze słowami współczucia i pociechy, 
składamy serdeczne podziękowania. 
32596__________________  RODZINA

l.IMA 21. 12. (PAT) Na sku tek  kon 
flik tu  1 'jm ię 'z y  m in istrem  finansów  a 
kongresem;. gabinet Peruwiański podał 
się do «5*eiisJJL

a  p o r w ą
a Kościołem

,C3servatore R om ano" zw raca uwagę 
na ciekawy a rtyku ł, ja k i 'ogłosił o sta tn io  
M ussolini n a  tem at stosunków  między 
kościołem  i państw em . H isto rja  poucza 
—  tw ierdzi M ussolini, — że za każdym  
razem , gdy państwo wchodziło w  konflikt 
z religją m usiaio w  walca takie] ulec. 
Jed n o  państw o może pokonać drugie, 
gdyż sta je  wobec rzeczyw istości m a te r 
ia lnej, k tó rą  można a takow ać i zw ycię
żać. kiedy jednak  przeciw nikiem  je st re- 
ligja, niem ożliw em  sta je  się w ynalezienie 
wyraźnego i określonego celu a taku . N aj
zw yklejszy opór b ierny  duchow ieństw a i 
w iernych w ystarczył, b y  najgw ałtow nie j
sze  a tak i państw a obrócić w niwecz- Ja
ko przykłady  cytuje M ussolini p różną 
w alkę B ism arcka z katolicyzm em  oraz 
N apoleona, o k tórym  mówi, ii  jednym  i  
najw iększych jego błędów Dyla bru talność 
z jaką, Napoleon występowa} wobec W a
tykanu  i papieża. Twierdzi następn ie  Mus 
so’ini, że w Głowie jego nigdy n ie pow 
sta ła  dzika m yśl stworzenia religji Pań- 
swowcj.

Dwa są jedynie logiczne stanow iska, 
jak ie  państw o może zająć wobec Kościo
ła: albo n ie uznaw ać go oficjalnie jedno
cześnie to le ru jąc , jak  się dzieje w Sta-

n a c t  Z jednoczonych, albo w ejść z nim  
w stosumci uregulow ane konkordatem . Ta 
osta tn ia  m etoda w ydała w Ita-Iji rezu lta ty  
jak  najlepsze: P o  pokojow em  usunięciu 
kontrow ersy j, n ic  dziś me zakłóca poko
ju  życia Świeckiego i re lig ijnego  w I ta l
ji, i m iedzy  obu potęgam i, m ającem i na 
celu w spólne dobro  społeczeństwa, zrodzi
ła się życzliwa współpraca P o lity k a  pań 
stw a to ta lnego  w ujęciu faszystow skiem  
bynajm niej nie w yklucza uznawania su
werenności Kościoła w  sfero© jego specy- 
fipnej aziaialnośi. Z darza się wprawdzie, 
że w pew nych dziedzinach dążenia Kc 
śc 'o la  spo ty k a ją  się z dążeniem  państw a, 
fa k ty  te jednak  w skazują, jak  pożądaną 
je st w spółpraca, jak ła tw o  jest osiągalną 
i p łodną  w następstw a. Jak  niezrozum ia- 
łem  byłoby  zebran ie kardynałów , 'oma 
w iających kaliber arm at lub tona z p an 
cerników, podobnie bezsensownym  byłby 
gab inet m inistrów , w k tó rym  dyskuto- 
wanoby o teologji i dogm aiacń religij ■ 
nych- M ussolini p rzypom ina wkońcu swe 
oświadczenie, że ktokolw iek zryw a je 
dność re lig ijn ą1 k ra ju  lub w prow adza w 
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Codzir h:iie jfcden samolot myśliwski
powiększa stan ni em ieckitro lotnictwa wojskowego

STRASBURG, 21. 12. (PAT). Stras- 
burska „Reptiblique“ podaje interesują- 
ce szczegóły o zbrojeniach niemieckich. 
Według tych informacyj fabryka Shnei- 
dera w palatynacie bawarskim, która 
ostatnio zajmowała się produkcją czę
ści drewnianych dla szczotek i mioteł 
otrzym ać miała zamówienie minister
stwa Reichswehry na 200.009 kolb do 
karabinów'1. W  związku z tern fabryka 
powiększyła wydatnie personel robot
niczy. Fabryka wyrobów  metalowych 
Bingwerke w Norymberdzie, która do
tychczas zajmowała się produkcją sprzę
tu kuchennego, przejść miała na pr>- 
dukcję broni.

W  odległości 20 kim. na zachód od 
Berlina nad rzeka Hawel, oddziały służ
by pracy zatrudnione są rzekomo obec
nie przy niwelacji terenu przeznaczone
go na lotnictwo wojskowe. Dostęp do 
tego- nrejsca jest strzeżony przez warty. 
W  budowie znajdują się ponadto dwą 
nowe lotniska wojskowe na terenie

marchji brandenburskiej. Jedno lotnisko 
w Selhow, zaś drugie pod Frankfurtem 
nad Odra, niedaleko, wsi Tufow. Na Po
morzu pruskiem znajduje się na ukoń
czeniu lotnisko posiadające 12 hangarów 
mogących pomieścić po 7 samolotów 
każdy- Dalsze 12 hangarów ma być w y
kończone w tym roku-. Niedaleko Treu- 
enbritzem w odległości 70 km. na za
chód od Berlina, otwarto niedawno lot
nisko wojskowe, wyposażone w pod
ziemne hangary ukryte pod lasem. W 
hangarach tych mieścić się ma 160 apa- 
ra^w  wojskowych. Firma Adlerwerke 
we Frankfurcie nad Menem produkuje 
obecnie samoloty myśliwskie typu Rfihr 
i dzienni© wypuszcza jeden samolot.

Samolot pastwą płomień1*
KAIR. 21- 12. (PAT) Samolot holen

derski KLM, o którym pn wystartowaniu 
z Kairu brak było przez kilkanaście go
dzin wiadomość?, odnaleziony został
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Lir. ZYGMUNT HOŁW
Wiceprezes Sądu Okręgowego w Samborze 

P o d p u ł k o w n i k  Wojsk Polskich w stanie spoczynku

po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaooatrzony św. Sakramentami 
zasnął w Panu dnia 19*go grudnia 1934 r„ przeżywszy lat 61

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę, dnia 22-go 
grudnia b. r., o godzinie 1-ej popołudniu, z krypty kościoła 
O O . Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, na który zapraszają 
Krewnych. Przyjaciół i Znajomych w głębokim smutku pogrążeni

Ż o n a j  D z ie c i  i S r a t .
Lwów, dnia 21. grudn ia  1934, 3257**

PROSZĘ PAŃSTW A
MODNE —  PRAK TYCZNE —  TAN IO  
Tvm w łaśn ie  waronKom od eo w ia d a ją  
TO REBK I, P A R A S O L K I, P O R T FE L E  
i inne aktualne p o d a r u n k i  N A  
G W I A Z D K Ę  ty lk o  w  M i g d a l e  
*H O BLESSE“. D« T orebki lub T eczk i 
m onogram  srebrny D A R M O . U w rg a  
na firmę i num er dem u 11 . 2478
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przez wojskowe samoloty brytyjskie na 
zachód od Rutbah.

Według nćeurzędowych informacyj. 
samolot pad! pastwą płomieni.

KAIR, 21. 12. (PAT). Donoszą z Bag
dadu, że samolot holenderski KLM. 
znaleziony został zwęglony w odległo
ści 10 mil od Rudbah. W szyscy pasaże
rowi© zginęli. M- in. śmierć ponieśli: 
magnat holenderski Kort , oraz dyr. 
agencji prasowej Annet.

J a p o n ia  p o w i ę k s z y  s w ą  f l o t ę ]
LONDYN, 21. 12. (PAT). Reuter po

daje z Tokie, że ambasador japoński w  
Londynie otrzym ał polecenie poinfor
mowania rządu brytyjskiego, że zasada 
rzeczywistego parytetu morskiego nie 
może ulec zmianie. Ambasador ma za^ 
pytać rzad brytyjski, czy Anglja skłon
na jest uznać tę zasadę i uchwalić re
dukcję tonnażu do poziomu, który, o- 
siagnie marynarka brytyjska w roku 
19.36, ti- 1,250.000 tom  wobec 770 G0H 
tonn marynarki japońskiej. Jeśli odpo
wiedź będzie przecząca, to Japonja be* 
dzie musiała powiększyć swą llotę o
500.000 tonn, co sprzeczne byłoby z du 
chern rozbrojenia. W razie zgody W. 
Brytańji, Japonja skłonna będzie przy
jąć formułę przewidującą wzajemne in' 
formowanie się obu rządów o programie 
budowy jednostek morskich, przyczem 
informacje podawane byłyby dobrowol
nie.

TOKIO, 21. 12. (PAT). Nota rządu 
japońskiego w sprawie wypowiedzenia 
traktatu waszyngtońskiego, przesłana 
będzie w sobotę na ręce ambasadora 
Japonji w  Londynie, Salto.
Barbarzyńskie zniszczenie statuy 

Matki Boskiej z XVIII w.
MEKSYK. 21. 12. (PAT). W  miejsco

wości Cuernayaca w  stanie Morelos nie- 
znam sprawcy zniszczyli wczoraj słynna 
statuę Matki Boskiej gwadelupskiej po
chodzącej z 1772 r.

Ludność okoliczna jest bardzp wzbu
rzona. gdyż Matka Boska gwatelupska 
czczona była jako opiekunka Meksyku. 
Do miasta napływają tłumy ludności.

SEKWESTRATOR SADOWY 
OBEJMUJE URZĘDOWANIE 
W WARSZ. ELEKTROWNI

WARSZAWA, 21. 12. W  związku 
z decyzją sądu okr. o nałożeniu sekwe- 
stru na elektrownię warsżaw ską, p. 
Alfons Kiihii obejmuje dzisiaj urzędo- 

1 wanie jako sekw estrator sądowy, Peł
nomocnicy francuskiego T-wa Elek 
tryczności zapowiedzieli wniesienie za
żalenia do sądu apelacyjnego, co jednak 
nie wstrzymuje wykonania decyzji sądu 
okr. Dochody przez czas trwania sekwe- 
stru składane będą do depojytu sądo
wego lub, za zgoda sf on, na oprocen
towanie w e właściwej instytucji finan
sowej.

O strzeżenie!
Ponieważ niektóre sklepy sprzedają 

proszki'od bolu głowy i ,,aspirynę", ostrze
gamy, że proszki te są niewiadomego po
chodzenia i mogą być szkodliwe dla zdro
wia.

Proszki powyższe jako leki, należy w in. 
teresie zdrowia nabywać wyłącznie w ap
tekach, która odpowiadają za tożsamość i 
jakość.

Związek Aptekarzy Lwowskich-
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Chleb i oświata w Sejmie
Trybuna sejmowa służy przynaj- nym Sosie młodzieży uniwersyteckie}, o 

młodzieży kończącej szkoły średnie, o

O H o h u rf % i m A f u r ł

KREM  N i m *
b c z g

mniej dla przedstawienia publicznego 
putrzeb i skarg ludności Niesrety orga
nizacja urzędowej służby sprawozdaw
czej uniemożliwia dokładniejsze przed
stawienie obrad plenarnych Sejmu 1 je
go komisji, zwłaszcza jeśli chodzi o 
przemówienia posłów niezawisłych a 
ponadto opinja publiczna mało się inte
resuje dzisiejszym Sejmem, nie wierząc 
w niezawisłość sądu i głosu jego więk
szości. W szystkie decyzje o sprawach 
państw a zapodają przecież poza S ej
mem.

Padły  jednak w ciągu tych kilkuna
stu dni słowa, które powinny znaleźć 
posłuch szeroko i wysoko. Po raz pierw
szy stwierdzono z trybuny sejmowej 
straszliwe zaniedbania państwa w dzie
dzinie ochrony ludności przed powo
dzią. Niektóre ustępy z rewelacyjnej 
m owy p. Rymara podajemy gdzie n- 
dziej. W styd poprostu przyznać, że za
borcza Austrja może uchodzić dla na
szych polskich rządów za wzór narazie 
niedościgniony — w spełnianiu tej za
sadniczej funkcji państwowej, jaką jest 
uchrona pracy ludzkiej przed klęskami 
elementarnem'. Jeszcze bardziej przy
krą — n'etylko dla władz, ale dla na
szego polskiego sumienia — była mo
wa posła chłopskiego p. Madejczyka, 
który opowiadał, jak w niektórych 
miejscowościach akcję ratunkową na 
rzecz of-ar powodzi wyzyskiwano bez
wstydnie dla reklamy obozu sanacyjne
go. .Prezesi powiatowi BeBe — mówił 
p. Madejczyk, cytując szereg przykła
dów — mieli w  rękach rozdział w szyst
kich zapomóg; zrobiono to po to, żeby 
tych ludzi pokazać w  oczach b ;ednej 
ludność, jako dobroczyńców, jako tych, 
którzy śpieszą z pomocą. Byli to tylko 
dobroczyńcy z cudzej kieszeni“. W ie
my, że władze centralna publicznie zde 
zawuow ały to żerowanie na ludzkiem 
nieszczęściu, jednak mimo to, w  wielu 
wsiach, gdz.e zgłoszono do w yborów 
gromadzkich listę niezawisłą, odmawia
no dalej deputatów żywnościowych dla 
powodzian, lub uzależniano ich w yda
w anie cd  zmiany listy. „Niech sobie 
pójdą po żywność do Pragi" — oświać 
czono w  Wilkowicach pow. tarnowskie
go włościanom, którzy zgłosili listę lu
dową. A przecież na tę żywność złoży 
ły się ofiary całego społeczeństwa, któ
re mimo zubożenia zebrało prawie 10 
milj. zł. Zaiste, ci sanacyjni gorliwcy, 
którzy ludzi półobłąkanych z powodu 
nieszczęścia traktują w  tak wyrafino
wanie nieludzki sposób, którzy ludziom 
um \rającym  z głodu sprzedają kawałek 
chleba publicznego za cenę kartki w y
borczej, winni spotkać się ze specjalnie 
hańbiącą i egzemptaryczną karą.

Zaczęto sesję dyskusją o ch’ebie, 
skończono na oświacie. I tej także w 
Polsce brakuje. Minister stwierdził, że 
587 tys. dzieci w  wieku szkolnym nie 
może korzystać z nauki szkolnej. Budżet 
ośw iaty zniżono o  18 milj. zł. Nałożoną 
będzie na obywateli specjalna oplata 
szkolna. Praw ie nie mówiono o tragicz-

Wino orono we N i H e  Mrnes
1 butelka 0 7 litra rł j * r «

VIN MONOPOLE A 50
L w ów , S yk stu sk a  2. te l. 6Ś42.

N a sk ład zie  87 gatunków  win.
Z adaicie bezp łatnych  cenn ików .

LONDYN 21. 12. (PAT) Centralna ra
d l w tnścirieii kopalń wę lowych ratyli- 
fikouaia angielsko-polski układ węglowy.

usuwaniu akademików z uczelni z po
wodu niewpłacenia opiat, zbyt wyso
kich. U progu życia młodzież staje znie
chęcona i rozczarowana. W raca do do
mu, by  powiększyć arm ę zrewoltowa
nych. Na szczęście — o ile to szczęściem 
nazwać można — rok obecny I następ
ne przywiodą do bram wszechnic roczni- 
k) wojenne, a w ięc liczebnie znacznie u- 
szczuplone. Tragedję tych, którzy już 
studiują i to jakże często przsmiierając 
z głodu, powiększa jeszcze niesprawie
dliwość wobec nich stosowana przy 
przyjmowaniu na posady Juz nie wspo
minamy o tej drodze ku wschudowi,

Łopatyn, w grudniu. 
W  wiadomościach archieparchjalnych 

z duia 15 listopada wezwał greko-kat. 
ordynariat we Lwowie ks. Józefa Ja
worskiego proboszcza w Laszkowie i 
posła na sejm — do rezygnacji z pro 
bóstwa w  Laszkowie, pow. Radzie- 

■ chów. Jak grom z jasnego nieba spadła 
wiadomość ta na społeczeństwo tutej
sze i poruszyła nięm do głębi.

Co właściwie zaszło? pytali sie Po
lacy I Rusini, co mogło dać greko-kat. 
ordynariatów ! powód do tak wyjąt
kowego zarządzenia? Czy ks. Jawor
ski popełnił jakąś malwersację, cz j . d •- 
puścił się jakiegoś czynu karygodnego? 
Co to  za dekret , Maxima cura“, pytaii 
się jedni i drudzy, szukając wyjaśnienia 
u czynników obeznanych z prawem 
kanonicznetr:?

Bo ks. Jaworski od lat 23 pracuje 
w tut. powiecie najpierw jako pro
boszcz w Krzywem, a obecnie od lat 
13 jako proboszcz w  Laszkowie i nigdy 
nie słyszało się by pODełnił coś takie
go, co greko-kat. ordynariatowi mo
głoby dać powód do usunięc;a go z 
probostwa.

Ks. Jaworski cieszy się doskonaleni 
zdrowiem, jest powszechnie lubianj% 
odbudował budynki gospodarcze na 
probostwie w  Laszkowie, nabył w  dro
dze zamiany za serwitut opałcw y 70 
morgów lasu dla probostwa, postawił 
cerkiewkę w  Podbaty-'owie i jako do
skonały mówca i gorliwy duszpasterz 
rządzi parafją ku ogó’nemu zadowole
niu. Jedna tylko mogła być przyczyna 
— jego lojalne stanowisko wcbec Pań
stwa 1 Jego przekonania nieukralńskie.

Ks. Jaworski jest istotnie wśród 
kleru grek.-kąt- naszego powiatu bia
łym krukiem i jedynym księdzem Sta- 
roruslnem na cały powiat. — Gdy się 
weźmie pod uwagę działalność całego 
szeregu kapłanów grek.- kat,, których 
dzieci za działalność antypaństwową 
zasa.dznno na wysokie kary : w jednym 
wypadku od 2 do 6 lat, w drugim 6 lat. 
gdy się zważy, że w jednej z poblis
kich wiosek Lopatyna urzęduje ksiądz 
którego córka też została zasądzona na 
dwa lata, a on sam niedawno temu za
sądzony został na miesiąc kary  aresz
tu i 500 zł grzywny, w  innej w osce 
zaś syn ks. proboszcza został zabity 
przy napadzie na pocztę w Gródku Ja
giellońskim, a w jeszcze innej wiosce 
miejscowy proboszcz Ukrainiec ciągle 
procesuje się z parafianami, tak, że na 
dobrej furze nie wywiózłbyś z nrejscn 
wego sądu,, akta sądowe tego księdza, 
do którego nawet strzelano, któremu 
■kilkakrotnie na probostwie szyby w y
bijano, a do którego nie zastosowano 
dekretu „Mdxima cura“ — to każdemu 
bezstronnemu obserwatorowi musi mi- 
mowoli nasur.ąć się podeimeme, że -w 

, zarządzeniu grek.-kat. ordynariatu od-

którą jadą niektórzy z nich za prze
stępstwa przez żaden sąd niestwierdzo- 
ne. Żaden z posłów nie miał odwag! 
bronie Berezy — pisaliśmy przed kilku 
dniami. Dziś musimy dodać, że znalazła 
się zato kobieta, która tę apologję w y
głosiła...

Dyskusja nad budżetem Min. Oświa
ty  nie otw iera pocieszających wido
ków. Materialnie, a pod wielu wzglę
dami i moralnie szkoła nasza znajduje 
się w marazmie.

nośn e ks. Jaworskiego nic 'nnego lecz 
tylko moment polityczny odgrywał de
cydującą rolę.

Nic dziwnego tedy. że z powiatu 
radziechowskiego ruszyła delegacja zło 
żona z 8 poważnych gospodarzy, by 
u św. Jura założyć energiczny protest 
przeciw zarządzeniu ordynariatu. — 
Skład tej delegacji był następujący: 
Bielański Jan, zastępca burm istrza mia
sta Łopalyną, Pldhaniuk Mikołaj na
czelnik gminy w Laszkowie, Filipczuk 
Łukasz, radny z Łaszkowa, Kostek Ba
zyli radny z Hrycowo’1, Popławski Mi
kołaj, radny z Zawidcza. Szlus Jan 
radny z Uwiną. Bojarczuk Jan, radny 
z Uwiną, Maćków Dmytro członek 
spółdzielni z Baryłowa.

Dnia 11 12. delegacja została przy
jęta przez ks. suirt gana dr. Buczkę 1 ks. 
metropolitę Szeptyckiego.

Imieniem delegacji zaprotestował 
Popławski, delegat z Zawidcza najpierw 
u ks. d". Buczki zaznaczając, że wez
wanie do rezygnacji ks. proboszcza Ja
worskiego z probostwa jest aktem po
litycznej nagonki i niema nic wspólne
go z  jego charakterem  jako proboszcza 
bo „łuczszoho świaszczenyka nema ! 
ne może buty'*.

Ks. Buczko biorąc do ręki memo
randum podpisane przez wszystkich 
bez wyfctku parafian, protestujących w 
Ostrych .słowach przeciw zarządzeniu 
grek.-kat. ordynariatu — był w ystąpie
niem tej delegacji okropnie zmieszany
I wzburzonym głosem kazał mówcy o- 
puścić swoją kancelarię, — „Sław a I- 
susu Chrystu, diakuiu wam za taku au- 
djencju nema nichde st>rawedliwosty‘‘
— rzekł spokojnie mówca i opuścił 
mieszkanie biskupa — Ten widząc, że 
doprowadzi! do takiego Incydentu zmi- 
tygow aw szy się polecił delegacji udać 
się do samego metropolity, twierdząc, 
że sprawa ta spoczywa w  jego rękach
— dodaiac, by  do ks. metropolity uda
ło się tylko dwóch delegatów a ęl 
dwaj by nie mówili zbyt głośno, ,.bo 
tam je takyj wełykyj czornyj pes. ko 
tryi kydaie sla I może was wkusyty"

Ks. metrooolita przyjął delegację 
spokojnie, oświadczając jej, że sprawa 
jest w toku I nie przesądza jej wyniku.
— Czarnego psa delegacja nie widzia
ła, a co powiedzenie ks. Buczki miało 
znaczyć, to pozostanie naraz e tajemni
cą św. Jura.

Jako bezstronny obserw ator pracu 
jąc od lat 30 na terenie Małopolski 
wschodniej konstatuję ze smutkiem: — 
cerkiew grek.-kat. jest chora na bac* 
cillus ucrainicus i zlej choroby — zda
je mi się — nie wyleczy jej i sam Rzym 
pom'mo częstych wizytacyj przez swo
ich delegatów jak ostatnio ks. Hudecz- 
ka, ą przed nim ks. Genocchi.

P . B,

Łcha dnia
Żydowska „kryuda”

Żydzi iuż dawno prześcignęli przed
wojennych Rusinów w  umiejętności 
skarżenia się na różnego rodzaju 
,,krzywdy“, które ich spotykają. Poseł 
Rotenstrejfh w  dyskusji sejmowej po
wiedział:

Spojoczaństwo żydow skie pifewMiałó 
przed la ty  do życia Kasy B ezprocento
wych Pożycz,eK w Polsce. Takich  Kas 
je st w Polsce 300, Około 14.000 rodzin 
żydowi,! Ich korzysta w tych Kasach z baz* 
procentowych pożyczek. Kasy te  spełn ia
ją  specjalną, m isję w śrćd drobnych  k u p 
ców i rzem ieślników . U dzie la ją  poży
czek n a  narzędzia pracy, na ulepszenie 
w arsztatów  pracy, p rzez  co spełniają 
m isję k o n stru k ty w n ą wśród ludności ży- 
dowskiej.
Jeżeli przyjmiemy, i e  każda z tycn 

rodzin, korzystających z bezprocento
wego kredytu, liczy tylko 5 osób — co * 
przy  znanej rozrodczości żydowskich 
wastw  niższych wcale nie jest za wiele
— to okaże się, źe 700.000 Żydów, czyli 
więcej niż jedna czw arta ludności ży* 
dowskiej w Polsce, od lat podtrzymy
wana jest sztucznie w walce z chrzęści* 
jańsklm elementem rdzennym. Żydzi za* 
graniczni dają na ten cel miljony dola* 
rów. P, poseł Rotenstreich uważał jed* 
rak  za stosowne powiedzieć:

M amy praw o żądać, aby subw encja 
państw ow a dla Kas B ezprocentow ych 
Pożyczek w P o lsce  została  podw yższa-

— na do sum y 500-000 zl- rocznie l  aby wy
płacenie subwencji zostało rozłożone 
przynajmniej na 4 raty rocznie.

A ileż w  takim razie pondnna otrzy-* 
mać od rządu — w e formie pożyczek 
bezprocentowych —  ludność polska? A 
nie otrzymuje nic! nic! nic! P . Rozen* 
streich rzucił wprawdzie pod adresem 
Polaków: dlaczego nie zakładacie kas' J4i
bezprocentowych, ale z tego nie v*yni.~ 
ka, żeby do czasu powstania takich 
kas, pieniądze mieli brać wyłącznie 
Żvdzi.

Gdzie podziać Żydów?
Inny żydowski przedstawiciel w 

Sejmie, pos. Sommerstein, w  przemó- 
wiemiu swoiem skarżył się na antysemi
tyzm oficjalnego wydawnictwa szkolne
go, w  którem znalazł się:

p rzed ru k  a rty k u łu  S tan is ław a Rosiwo- 
row skiego p. t. ,,Z listu  do żony z pola 
wa'iki“ , w k tó rym  m. in- p isze: „W yszedł 
w nocy rozkaz atairu na Lidę- Trzeba 
było zdobywać miasta w  którem bronili 
się bolszewicy i Żydzi".
Dziwne pretensje pos. Sommersteina.

A cóż miał ten nieszczęsny autor zro
bić? Gdzie podziać Żydów walczących 
z Polakami w  Lidzie, skoro rzeczywiście 
tam byli? Czy prawda historyczna Ży
dów nie obowiązuje?
„Ukraińcy” o Administraturze 

Apostolskie! 
na Łemkowszczyźnie

W  lwowskiem ,,Dile“ ukazał się ob
szerny artykuł, oceniający utworzenie 
Administratury Apostolskiej na Łem
kowszczyźnie:

„...wyuziplenie 1 uzależn ien ie bszpo- 
średn io  od W atykanu  części u k ra iń sk ie 
go kośc ie!' o te ry to -ju m  jest krokiem
— W n a r ł°nstw ach —  czysto politycz
nym , choć m otyw y tego kroku b y ły  m e-

taitcie z priosta h  posh Jiorzłipp
ZASŁUGI KS. JAWORSKIEGO DLA PARAFJI. — JEDYNY KSIĄDZ STARO- 
RUSIN W  POWIECIE- — POWÓD USUNIĘCIA: PRZEKONANIA NIEUKRA- 
INSK1E. — DELEGACJA PAR AFJAN U KS. BISKUPA BUCZKI I KS. MF 
TROPOLITY SZEPTYCKIEGO- — CZY W GABINECIE KS. METROPOLITY 

JEST „WIELKI CZARNY PiES"?
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polityczna, re lig ijne . —  P osunięcie to 
sprzeciw ia się zasaaniczu narodow o-reli- 
g ijnym  dążeniom  ukraińsk iego  narodu  
i  d la tego  jest bjędne. Za b łąd  uw ażam y 
—  jak  i c n e  zresz tą  uk ra iń sk ie  społe
czeństw o —  każde takie posunięcie 
w ładz kościelnych wobec w iernych U- 
kraińccw , k ł6re wchodzi w koliz ję  z na- 
rodow em i in te resam i ty ch  w iernych- 
Niedobrze Jest —  m yślim y — stwarzać 
takie sytuacje, gdzie uczucia narodowe 
mogłyby wchodzić w  konflikt z religij- 
Uemi“.
Zwolennikom odrębności administra

cji kościelnej na Łemkowszczyźnie rów
nież chodziło o  usunięcie konfliktów 
między uczuciami naro-dowemi. a re
ligijnymi a słuszność ich stanowiska 
potwierdzona została przez decy/ję S to
licy Apostolskiej. R.

Asymliowany Rosjanin 
prezydentem Gniezna

Na ostatni em posiedzeniu Sejmu Klub 
Narodowy wniósł interpelację w spra
w ie  urzędowania w  Gnieźnie kom%ar- 
sk!ego prezydenta p- Mikołaja Wrzeliń- 
skiego.

Interpelacja wylicza szczegółowo u- 
chybienia p. Wrzelińskiego, których tu 
pow tarzać nie będziemy, i przedstawia 
przebieg życia gnieźnieńskiego komisa
rza. bardzie] dla nas interesujący:

P .  Stan is ław  W r z a l i i ’ki, emer- p u ł
kow nik, i-rod-zony w dniu 3 w rześnia 
lS82r. w P łocku , w yznan ia praw osław 
nego, syn N ikołaja  Szsstow a i Em ilji 
■z dom u W rzalińsk iej, w stąp ił jako N iko
ła j Szestow  do pierw szej k lasy  gim na
zjum  państw ow ego w P ło ck u  w dniu  1 
sie rpn ia 1894 r  i po 2-letnim  w tejże 
k lasie  pobycie w yd alo n y  został w dniu 
1 m aja  1896 r z pow>du słabych postę
pów w  n ru c e ; w dniu  4 w rześnia 1990 r, 
N ikołaj Szestow  zdaw ał egzam in  z ł 4 
k las g im nazjum  n a  św iadectw o upraw 
n ia jące  do w stąp ien ia  do służby  w o j
skow ej; przed w stąpieniem  do służby w 
a rm ji rosyjskiej, był kance lis tą  w płoc
k im  urzęcizie gubern ia lnym . W  czas:e 
w o jn y  św iatow ej Nikołaj Szestow  prze
szedł do ko rp u su  Dowbora M uśnickiego, 
a  następnie do arm ji po lskiej, już jak o  
jako  S ta n i'ła w  W rzalińsk i. W  arm ji 
polskiej za zasług i w ojskowe p. S tan i
sław  W rzalińsk i odznaczony został o r
deram i w ojs1. owemi i w ysoką rangą , a 
w  dniu 31 g ru d n ia  1931 r. przeniesiony 
w stan  spoczynku z powodu w ysłużenia 
em erytury.

W  urzędowym  dokum encie ślubu (nr- 
538 z d-iia 4 lipca 1922 r. P o zn ań , Urząd 
S tanu  Cywilnego na obwód Poznań  
m iasto) p. pułkow nik  M ikołaj S tan isław  
W rzalińsk i dopuścił się pewnej „nie- 
ścislości“, dek laru jąc  •-> jako syn Mi
ko ła ja  W rzalińskiego (a nie S restow a). 
P. Wrzoliński więc, Rosjanin z po

chodzenia i wychowania, asy-milował się 
i stał się Polaikiem, a polskość swą po
twierdził na polu bitwy i dlatego żaden 
Po-lak marnego słowa pou .edzieć mu 
nie może- Ale stąd do prezydentury w 
Gnieźnie jeszcze daleko. Gnieznó bo
wiem to najstarsze — piastowskie — 
miasto polskie i jeżeli tam nie będzie się 
zachowywało tradycyj narodowych, to 
do czego mają się asymilować cudzo
ziemcy?

Sytuację Gnleźnipńczyków zrozumie
ją zresztą dobrze Lwowianie. Gdyby 
przytem mieszkańcy Gniezna wybrali 
p. Wrzalińskiego prezydentem, byłoby 
zupełnie co innego- A jednak przy odro
binie taktu, można było zaoszczędzić 
nieprzyjemności i mieszkańcom Gniezna 
i p- W rzalińskiemu.___________________

Zs Ż A Ł O B N E J  K A R T Y  
Ś . p .  H E L E N A  Z  W O L K Ó W  S Z U L C O W A

zasnęła w P a n u  w 48 r- życia, osierociw 
szy m ęża W ładysław a, w łaściciela za
szczytnie znanej F irm y  „S arm acja“ - Ode
szła od n as w  zaśw ia ty , po kró tk ich , lecz 
ciężkich zm aganiach  z cierp ien iam i fizycz-
nemi __ kobieta, k tó ra  w najcięższych
chwilach, jak ie  Naród przechodził, wśród 
w ojennej zaw ieruchy, g łodnych  karm iła, 
nag ich  odziew ała, bliźnich kochała . Nieść 
pom oc w niedoli, ulgę v cierpieniu, r a tu 
nek  w  niesz-czę^piu, było  Jej dew izą życio
w ą. K ochała dzieci, n ie  m ając zaś w łas
nych, dała  s ta ran n e  w ychow anie trzem  p u 
p ilkom  i przygotow ała je ćo życia. Głębo
ko w ierząca, by ła n a jlep szą  có rką Kościo-- 
ta i ziem i swej. Na duszy Jej nie zaciążyło 
oigdy brzem ię k rzyw dy  ludzkiej. Tow a
rzyszy Jej żal głęboki, a osieroconem u m ę
żowi serdeczne w spółczucie. Niech śpi 
w spokoju!

„Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. 
o godz- 2-30 z dom u żałoby ąrzy  ul. Kocha
now skiego 112. na cm entarz Łyczakow ski.

M

„Nie wolno przewozić”
Niedawno, przeglądając Dziennik U- 

staw Rzeczypospolitej, utknąłem n.i 
Rozporządzeniu Rady Ministrów z 12 
października 1934 r., w  sprawie zaka
zu przywozu niektórych towarów. Dla 
takiego, jak ja, entuzjasty samostar- 
czalności kraju, studium takiego Roz* 
porządzenia powinno być dużą satys 
fakcją- Powinno być, gdyby warunki 
były normalne.

Rozporządzenie określa:
,.Przyw óz do polskiego obszaru 

celnego towarów, wyszczególnionych 
w załączniku Nr. 1 do rozporządze
nia niniejszego, jest zabroniony. P rzy 
wóz do polskiego obszaru celnego 
towarów, wyszczególnionych w za
łączniku Nr. 2 do rozporządzenia ni
niejszego, jest zabroniony do dnia 
30 kwietnia 1935 r. włącznie". 
Następują dwa załączniki, zaw iera

jące razem około 1000 pozycyj taryfy 
celnej. A że taryfa nasza ma okrągło 
4.000 pozycyj, więc zakaz przywozu 
objął 25 procent pozycyj całej taryfy. 
Czegóż tam w tern spis'e ni© ma:

Zakaz przywozu bez ograniczenia 
terminu obejmuje m. in. następujące 
grupy tow arów : mąka, kasza, jabłka,
gruszki, śliwki, wiśnie, morele, brzos- 
kw :nie, owoce- i jagody suszone po
marańcze, banany, -ananasy rodzynki, 
figi, orzechy, migdały, kwiaty, ryby 
sery, kawior, różne gatunki win my
dła różne skory futrzane, w yroby ka- 
letnicze i galanteryjne, obuwie skórza
ne, tkaniny jedwabne i półjedwabne 
aksam itne,. dywany, makaty, cera ty  
bielizna, kołdry, płaszcze, odzież dam
ska i męska konfekcja, wyroby porce
lanowe, szkło, szyby lustrzane, samo
chody osobowe, motocykle, fortepiany, 
pianina harmonie,- kapelusze, parasole, 
laski, guziki, spmkl, szczotki, zabawki 
dziecięce, perły, w yroby ze złota i sre
bra-

Czasowy zakaz przywozu obejmuje
następujące tow ary: zboże, kasze gro
chowe, trawy, mąka słód, cebula, ja ’ 
rzyny, kukurydza, chmiel, przypraw y 
do potraw, ryby żywe, mrożone, śnię
te, jelita m ateriał budowlany,Y węgie1, 
koks, różne oleje roślinne, piwo, porter, 
miód, spirytus, wódki, wiele związków 
chemicznych, skóry surowe i wypra- 
prawione obuwie, wełna, tkaniny w eł
niane, bawełniane, len, konopie, liny, sie

ci, pasy, w yroby drewniane, wata, wiele 
gatunków papieru, w yroby gliniane, 
wiele wyrobów  z miedzi, żelaza, alu
minium, niklu lampy, różne maszj-ny, 
aparaty radjowe, elektryczne, samocho
dy ciężarowe, kolowce, Instrumenty 
muzyczne, przybory do pisania ltp.

Spis naprawdę imponujący. Cechą 
jego jest ochrona rolnictwa, rzemiosła, 
surowców krajowych — a więc cele 
bardzo pożyteczne i pożądane. Ale-  
Rozporządzenie zawiera paragraf 3, któ 
ry  brzmi:

„Upoważnia słe Ministra Przem y
słu i Handlu do zezwalania pa przy
wóz towarów, wymienionych w za 
łącznikach do rozporządzenia niniej
szego, oraz do ustalenia warunków, 
na jakich zezwolenia te będą wyda 
w ane“.
Artykuł ten psuje całą satysfakcję. 

Każe przyjmować całe Rozporządzenie

Rady Ministrów sceptycznie i ostrożnie. 
Artykuł trzeci — to dziura, przez którą 
wejść mogą do Polski wszystkie albo 
prawie w szystkie zagraniczne zakazane 
do przywozu towary- Tego sceptycyzmu 
uczy nas dotychczasowe doświadczenie. 
Bo było już podobne Rozporządzenie- 
Nosi ono datę 21 grudnia 1931 r. (D. U. 
Rz, P. N r: 111, poz: 865)- Tam był para
graf drugi, który daw ał podobne, jak 
Rozporządzenie ostatnie, praw o do zwal 
niania od zakazu przywozu zagr. innych 
towarów- Rozporządzenie dawniejsze 
obowiązywało przez cały  rok 1932. Ma
my pene, dokładne sprawozdanie w  
Rocznikach Handlu Zagranicznego Pol
ski, z  tego czasu możemy więc z do wo
dami w -ręku sprawdzić, jak Minister 
Przemysłu i Handlu w  praktyce wyko
nał Rozporządzenie Rady Ministrów.

Rozporządzenie na r. 1932 obejmuje 
zakazem przywozu tylko około 70 grup 
towarów. Nie było wolno przywozić 
ich od Polski- A statystyka podaje, iż 
w r. 1932 przełam ały ten zakaz i przy 
były  do Polski z objętych zakazem to
w ary:

I. pszenica 166.761 q. za 3-063.000 zł.
2: żyto 76.210 q za 1.103-000 zł.
3. proso 9.135 q za 139.000 zł.
4. kukurydza 46.479 q 619-000 zł.
5. groch, fasola, soczewica 1,877 q za 

54.000 zł.
6. kapusta głowiasta 8.903 q za 87.000 

złotych.
7. cebula 10,795 q za 379.000 zł.
8. inne okopowe i  w arzyw y 11,258 q 

za 234-000 zł.
9. słód 12,199 q za 777.000 zł.
10. owoce świeże 44,894 q za 3-213-000 

złotych.
II. śliwki suszone 57,224 q za 3,803.000 

złotych.
12. Ryby morskie 25.941 q za 4,358.000
13. arak, rum 857 q za 614-000 zł.
14. miód 650 q za 80-000 zł.
15. porter, piwo 5,8u3 q za 230.000 zł.
16- likiery i nalewki 345 q za 112.000

złotych.
17. żużle Thomasa 516.191 q za

4,072-000 zł. !viTJ | i-
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18. mąka 6,718 q za 506.000 zł.
19. obuwie skórzane 1-250 q za 

2,855.000 zł.
20. obuwie aksamitne, lakiery, zam

szowe 1-416 q za 2,832.000 zł.
21. w yroby bednai skie, kołodziejskie 

885 q za 92-000 zł.
22. szyby, lustra, szkło 14-264 q za 

2,175-000 zł-
miedź 47.239 q za 5,506.000 zł.

23. aluminium 4,531 q za 966.000 zł.
24. bielizna 349 q za 1.483,000 zł.
25. guziki, spinki 415 q za 739-000 zł.
26. tkaniny 2,950 q za 22,005.000 zł.
27. grzyby suszone 1.339 q za 476.000 

złotych.
28. w yroby cukrowe 775 q za 295.000
29. skóry 161.886 q za 17,559-000 zł.
30. ołówki 83 q za 164.000 zł.
W ykaz ten niepełny — pomijam szereg

pozycji, aby nie przeciążać pamięci C zy
telnika zbyt wielu cyframi, — jest bardzo 
charakterystyczny. Minister Przemysłu i 
Handlu w yzyskał prawie w 100%%' 
swoje możliwości Puścił do Polski pra
wie wszystkie ao przewozu zabronione 
towary.

Bez osłonek trzeba więc stwierdzić, 
iż Rozporządzenia Rady Ministrów służą 
nie samostarczalności kraju, a zupełnie 
innemu celowi: mają one ułatwić umowy 
handlowe Polski z mneml państwami, 
ijiają dać możność uzyskania przez Pol
skę różnych kontyngentów na towary 
polskie, wywożone zagranicę. Swą treś-1 
clą zaś — bałamucą społeczeństwo.

Polityka ta na dłuższą metę utrzymy^ 
wać się nie da. Nie prowadza ona do ce
lu. W  kraju w  wielu dziedzinach produk
cji budzi niepewność i niepokój. A dąJ 
żen-ie do samostarczalności kraju hamuje 
i opóźnia.

STANISŁAW PYMAR.
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Narzeczona Wasyla Wyszywanego
(er) W  Paryżu stale przebyw a Wił- J wa, potem sekreterkai jednego z mini1

helm Habsburg, najmłodszy syn Karo-a 
Habsburga z Żywca, znany podczas 
wojny jako kandydat na tron ukraiński 
’ dlatego obdarzony przydomkiem: Wa" 
syl W yszywany. W  P-aryżu jest podo
bno były  książę urzędnikiem w  jakie.ś 
firmie samochodowej- Teraz jednak 
dzienniki paryskie donoszą o aferze, 
która — jeżeli jest prawdziwa — zasz
czytu domowi Habsburgów nie przy
niesie. Oto W asyl W yszyw any zawarł 
znajomość z młodą paryżanka panną 
Paulette Cubas, którą po pewnym 
czasie przedstawiał swemu otoczen u 
jako swoją narzeczoną. W krótce już p. 
Paulette stała się wielką zwolenniczką 
restauracji Habsburgów w Austrji i gor
liwą ukrainofilką.

Przeszłość p- Paulette była dcść nie
zwykła. Najpierw urzędniczka poczto*

Praktyczne podarki na GWIAZDKĘ
P O L E C A

Pńagazyr Tor-rrr6w 
" F ©  S L S t y - u i y c l T i „TAM SKLEP"

Ln'6 ur, ul. Halicka 8 . tel.
W ełn y  i sokna na obrania m ęsk i*  i  d am sk ie , najm ed n iejsze  

w abne, k o ce , p led y , płótna, szy fon y , ebrusy.

5 8 - 4 2 .
m at er je jeJ.
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strów, a wreszcie sekretarka Maurice a 
Rotschllda. Na tern stanowisku zapo
znała się z pewnemi możliwościami fi* 
nansowemi, które postanowiła zużyt’ 
kować wtedy, kiedy jej wydatki i  stra* 
ty  w  grze giełdowej rosły, a dochodów 
nie przybywało.

Pewnego dnia usiłowała p. Paulette 
sprzedać znajomemu fabrykantowi plik 
akcyj za 400.000 franków, przedkładając 
zaświadczenie banku Rotschilda, gd t  e 
papiery miały być zdeponowane. F a b ry  
kant był jednak ostrożny i oświadczył, 
że nie ma przy sobie książeczki czeko
wej. Nim upłynęło kilka godzin, okaza
ło się, że zaświadczenie banku Ror" 
schilda jest fałszywe. Potem w yszły na 
jaw inne sprawy i p. Paulette Cubas 
została w dniu 10 listopada br. areszto
wana. W tedy jednak W asyl W yszy
wany oświadczył, że ją wprawdzie 
znał, ale żadnych bliższych związków 
między nim, a aresztowana nie było. P- 
Paulette przeciwnie, twierdz!, że utrzy
m ywała b. arcyksięcia i dawała mc 
pieniądze na cele polityczne.

Socjalistyczny -„Populaire“ zajął się 
sprawą gorąco. Jego współpracównik 
odbył już rozmowę z sędzią ś'edczym 
i z odźwiernym domu, gdzie mieszkała 
p. Cubas. Sędzia oświadczył, że do 
piero studjuje sprawę i jeszcze niew;e 
czy Wilhelm Habsburg wmieszany je-t 
w  sprawę Paulette Cubas. Natomiast 
odźwierny miał już zdanie wyrobione 
i poinformował socjalistycznego repor
tera, że arcyksiążę Habsburg bywał u 
p. Paulette w różnych porach dnia i 
nocy, sam nazywał siebie jej narzeczo
nym, całował ją przy wszystkich i — 
wedle zdania odźwiernego — żył tia 
jej koszt.
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Kilka złotych wystarczy
na miły i praktyczny podarunek 
gwiazdkowy, jakim jest prenu* 
merata ciekawego d z i e n n i k a  
lub czasopisma.
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Rozwiązanie 
stowarzyszenia sekciarzy

Starosta grodzki w  Poznaniu rozwią
zał działające na terenie miasta stowa
rzyszenie sekdarskie p. n. „Zbiór adwen
tystów  dnia 7". Rozwiązanie iiasUpiło 
na skutek niewypełnienia przez sektę, 
istniejącą w  Poznaniu od r. 1901 przepi
sów  praw a o  stowarzyszeniach.

Kobieta sołtysem
W  całym  powiecie Leszno ukończono 

(Wybory sołtysów  i ich zastępców w  
giomadach. W  gromadzie Piotrowice na 
sołtysa w ybrano kobietę — p. Dudową, 
a  na zastępcę sołtysa p. Jumkanównę.

Wykopaliska w Hallerowie
badania prowadzone w  Wielkiej W si 

Hallerowie w  związku ze znalezieniem 
t. zw. „skarbu składowego" w ykazały, 
że wykopalisko to należy do niezmiernie 
rzadkich w  Europie i należy w  całem te
go słowa znaczeniu do unikatów. Pomię
dzy halierow em  a  przylądkiem Rozew- 
slcim odkdyto aż 15 grobów skrzynko
w ych z  czasów kultury łużyckiej, czyli z 
jakichś 1.800 lat przed Chrystusem. W  
wykopaliskach tych znaleziono miecze, 
s z ty le ty  oraz niezwykle oryginalną sie
kierę. k tdra została przekazana do In
stytutu Bałtyckiego w  Toruniu. Dalsze 
badania w  toku *

Emigracja do Birolrdżanii
W edług danych statystycznych w  oią- 

gu roku bieżącego wyemigrowało do Bi- 
robidżanu i Palestyny 686 żydów, p0 ' 
chodzących z oowiatów W ilenszczyzny 
o raz  112 żydówek. W śród emigrantów 
znajdowało sie 76 młodych techników, 
k tó rzy  w szyscy udali sie do Birobłd^a- 
nu. Do kwietnia roku 1935 przewiduje sie 
wytą-zd 240 żydów z W ileńszczyzny do 
Birob5dżanu. 1

Warjaci chcieli ugotować 
rosół z... lekarza

W  zakładzie dla umys.owo chorych 
w  W arcie koło Sieradza zdarzył sie nie
zw ykły  wypadek.

W zakradają  tym  w  charakterze k u 
charza i jego pomocnika zatrudnieni byli 
dwaj spokojniejsi pacjenci. Kiedy omeg-- 
daj do kuchni w szedł lekarz zakładowy, 
spokojni dotychczas w arjaci rzucili sie 
nagle na niego i krzycząc, że „muszą z 
doktora ugotować rosół" usiłowali go 
wrzucić do ogromnego kotła z w rzącą 
wodą. Lekarz pi zerażomy nie stracił jed
nak zimnej krw i i krzyknął, że nie moż
na go przecież ugotować razem... z trz e 
wikami. Kiedy zaskc :zend tern warjaci 
zwolnili na chwile swoje uściski, lekarz 
w yrw ał im sie i wybiw szy szybę w par- 
terow em  oknie, w yskoczył na podwórze. 
W ariatów  służba ubezwładniła i osadzi
ła w  osobnych celach.

KRONIKA ZŁOCZOWSKA
Z DZIAŁALNOŚCI O.U.N. N a wiosnę 

br. pow iat zl/oczowski był za-ypyw any  
u lo tk am i O U.N- — D ochodzenia policyj
ne o raz śledzvwo w ykazały , te w Złoczo
w ie is tn ia ła  powiatow a egzekutywa OUN. 
z  kom endan tem  n a  czele.

W  grudniow ej kadencji sędziów  p rz y 
sięg łych  tu te j. sąd  okręgowy ro zp a try w ał 
k ilk a  z ty ch  spraw , k tć re  zakończyły się 
w y ro k a m i ekazu jącem h E gzekutyw y 
m iejscow e O U. N- spoczyw ały w  re k ' en 
O sypa B ezpalki. R om ana K raw czuka. Mi
k o ła ja  Biłeckiego i K uliszko. Trzech pierw  
szych sąd skaza ł każdego n a  5 la t w ie
z ien ia , osta tn iego  zaś w 2 lata,
I W  d ru g ie j sp raw ie  odpow iadali człon
k o w ie  O.U-N- B ilow us i P a ja m a r . P ierw - 
lezy za  rozrzucan ie  u lo tek  O-U.N- drugi 
jR. to  sam o  o raz za przynależność do O. 
U.N. B ilow us skazany  został n a  2 la  ta  
w iezienia, P a ła m a r  na 5 lat.

J a k o  oskarżyciel w y stę ro w al w  obu 
p rocesach  y -p ro k u ra to r S- O. Dr- SeJim-
B o ja r s k i*

„Institutu della Encidopedia italia- 
na‘‘, Któremu przewodniczy Ougiielmo 
Marconi, wydaje w  Rzymie od sze
regu lat wielką, bogato lustrow aną en
cyklopedie pod patronatem di S. M. !1 
Re d‘Italia“. Utrzymane na wysokim 
naukowym poziomie epokowe dzieło 
nosi ty tu ł: „Enclclopeaia italiana d 5
scienze, lettere ed arti" i weaług za
łożenia wymitnionego Instytutu ma ob
jąć w  50-ciu tomach stan dzisiejszej 
wiedzy w zakresie powyżej poaanyn;. 
W łaśnie opuścił prasę drukarską tom 
XX. tego wydawnictwa, obejmujący 
litery .,Ite — Let“, a  zatem na prze
strzeni tej znalazło się studjum o dzi
siejszym Lwowie.

Na czterech kartach dużego forma
tu (str. 930—933) i na osobnej karcie 
ilustracyjnej Lwów jaśnieje w  pełnym 
blasku swej świetnej przeszłości il w 
dzisiejszej, szarei rzeczywistości, prze
to żywo przemawia do zagi anicznego 
czytelnika, ujmując go nietylko treścią 
artykułów, ale i wyborem ilustracyj.

Pierwszym  jest artykuł geograficz
no - gospodarczy pióra Prof. UJK Dra 
A- Zierhoffera, który  w zwięzłym szki
cu ujmuje całokształt stosunków w tej 
dziedzinie, uwypuklając przedewszyst- 
kiem położenie miasta jako ośrodka 
przemysłowo - handlowego na ważnych 
szlakach i nie pomijając p rz y  tern i naj
młodszych linij komuniKacji lotniczej.

W ytw orne studjum o sztuce lwow
skiej skreślił Dr. Tadeusz Mańkowski, 
k tóry  podkreślił przejawiający się tak 
silnie w  zabytkach wpływ sztuki w łos
kiej i wskazał na dzieła mistrzów, któ
rzy  z dalekiej Italji wybitne swe tw ór
cze talenty poświęcili lwowskim „mo- 
numenti". Zlewanie się na terenie mia
sta  w pływ ów  zachodnich i wschodnich 
nadało zabytkom Lwowa charakter 
pewnej oryginalności. Głęboko rzecz 
ujmujące studjum uzupełniają wspania
le wykonane ilustracje zarówno w tek
ście, jak i na osobnej karcie dodatko
wej. Do pierwszych należą reprodukcie 
najpierw rynku (piazza municipale) z lo
tu — powiedzmy — aeroplanu, dalej 
kościoła O.O. Dominikanów, kaplicy 
Kampianów, kościoła O.O. Jezuitów i

katedry Oimiańsklej, do drugich c e r  
kiew W ołoska, kaplica Boimów kościół 
O.O, Bernardynów i katedra św. Jura.

Dzieje Lwowa od zamierzchłej jegc 
epoki aż do wybuchu wielkiej wojny 
w yszły z pod wytraw nego pióra znako
mitego znawcy przeszłości naszego 
miasta, Dyr. Dra Aleksandra Ozorow
skiego. Autor wielu cennych prac z te
go zakresu dał nam tym razem na ła
mach włoskiej encyklopedii- zwięzły za
rys przeszłości miastą w  którym  za
w arł wszystkie najważniejsze zagad
nienia dziejowe, z miastem związano- 
Szczególnie uwypuklił w nim znaczenie 
osadnictwa włoskiego ożywione sto
sunki, w  jakich miasto, jako bardzo 
ważne emporjum handlowe, położone na 
rozdrożu dwu światów, pozostawało 
przez długi okres czasów  z miastami 
włoskiemi. W  tem studjum dwie ilu
stracje uzupełniają w yw ody znanego 
badacza dzie,-ów przeszłości Lwowa: 
zarys miasta z wieku XVII. oraz herb 
miejski.

Lwów w okresie wojny światowej 
przedstawił gen. Adriano Alberti, kre
śląc w kilkunastu zdaniach przeżycia 
miasta w czasie chwilowej zawieruchy 
ruskiej w  pamiętnych dniach listopado
wych oraz w czasie najazdu bolszewic
kiego. W reszcie docent Dr. Riccardo 
Riccard5 w artykule: ,11 volvodato -di 
Leopoli" omawia stosunki geograficzn> 
gospodarcze w województwie Iwow- 
skiem. Na końcu studjum o Lwowie po
daną została obszerna literaturi oma
wianego przedmiotu.

Gdy w  innych encyklopediach za
granicznych miasto nasze występuje za
zwyczaj w skromnei bardzo szacie, a 
wiadomości o niem ograniczają się n’s- 
raz do kilku zaledwie małomówiacych 
a często błędnych zdań w  wydawanej 
obecnie encyklopedii włoskiej znalazło 
ono właściwe sobie i pod każdym 
względem odpowiadające ujęcie. Nieste
ty  wysoka cena wydawnictwa, docho
dząca 5.0OU lir, sprawia, że znalazło się 
ono we Lwowie jedynie w B:bljotece 
umwersyteckiej. Koszt pięknych k! sz 
pokryło Prezydium  miasta.

Aleksander Medyński

R o k  z a ło ie n ia  1887

NATURALNE WINA GJ9N0WE
M. & S. K O Z I O Ł

H U R T .-D E T A L
lwów , D o m i n i k i ń s k a  3 .  tei.

W ysyłka na prowincję w paczkach  
żyw nościow ych yo 3, 5 i 10 flasz.sk.

54-30.
2096
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wyborów w Jasionowie pow. brzozowskiego
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Piszą nam z Brzozowa:
W  październiku br. „Kurier" zamie

ścił wiadomość o wyborach radnych 
gromadzkich w  Jasionowie pow. brzo
zowskiego. Hlstorja ich była krótka. 
Pełnomocnik listy kompromisowej zgło
sił w  przepisanym terminie kandydatów 
na radnych gromadzkich i ich zastęp
ców, oraz usunął natychmiast braki 
listy, wskazane przez przewodniczące
go komisji wyborczej. W  rezultacie, 
wobec zgłoszenia tylko owej listy kom
promisowej, glosowanie ni: odbyło się, 
a  zgłoszeni kandydaci zostali uznani za 
w ybranych.

W ydawało się, że Jasionów będzie 
jedną z nielicznych wsi, które w ybrały 
„właściwych ludzi na właściwe miej
sce**, bez jakichkolwiek przeszkód. 

Tymczasem poi upływie czterech ty 

godni starosta powiatowy w Brzozowie 
unieważnił w ybory i zamianował no
wego przewodniczącego komisji w y
borczej, sekretarza gminy St. Kulczyc
kiego. Ten, zwoławszy zebranie go 
spcdai-zy, oświadczył, że wybory unie
ważniono spowodu... „korespondencji 
dziennikarskiej". I dodał: „Owoc tema 
win'en‘\  W  rzeczywistości zaś chodzi
ło o to, że na liśc:e rodnych brak było 
nazwiska kierownika szkoły Pjecucna.

Na drugi dzień po zebraniu udała 
się delegacja do p. starosty brzozow
skiego- który oświadczył: „spowodu 
nieformalności musiałem wybory unie
ważnić, bo gazety rozniosły" (co? — 
przyp. zecera).

Ostatecznie p. starosta odesłał de
legację do prezesa BB. Szuby (?), a ten 
znowu do sędziego Smolenia (?), który

PHILIPS 33A
•Ku iy c ia  j \ r m  .uc^o 9hi&jiła!«

dał delegacji następującą „radę": „w y
pracujcie listę i przyślijcie ją do Brzo
zowa" (?).

Delegaci posłuchali i zgłosili na rę
ce p. Szuby nową Lstę, ale rówmeż 
bez nazwiska kierownika szkoły P ie
cucha.

A w tedy zjechał do Jasionowa i onże 
p. Szuba, a po nim lustrator W ydziału 
pow. Kochanowicz — i dalej zaklinać 
chłopów „na miłość Boga", by zgodzi
li się na wstawienie nazwiska Piecu
cha. Ostatecznie listę sklecono.

Jakiemi środkami i sposobami — o 
tem w styd p*sać.

KRONIKA TARNOWSKA
KS. KARDYNAŁ - PRYMAS HLOND

odw iedzi! 17 bm. T arnćw . P o w ita li Go na 
d w jrcu  kolej, obaj tu te js i Ks. B iskupi, 
cale duchow ieństw o św ieckie i zakonne, 
w ładze w ojskow e i cyw ilne, p rzedstaw i
ciela kato lickich  stow arzyszeń  i dyrekcji 
F ab ryk i związków azotow ych w Mości- 
cach. Ks- P ry m a s  'odwiedzi! Ks- B iskupa 
O rdyn. L isow skiego i odpraw ił Mszę św. 
w jeg o  p ryw atne j kaplicy, następn ie  zw ie
dził fabrykę w M iścicach.

ŚMIERĆ POD Ku l a m i  AUTA ponio
sła  15-letnia S tanisław a Guzówna. Szofe
ra, fu nkcjonariu sza  F ab ry k i w M ościcach 
aresztow ano, gdyż jechał z niedozw o’ona 
szybkością, co w T arnow ie czy n ią  i inni 
szoferzy w wogćle.

KROMKA BRZEŻAŃSKA
O S P O C Z Y N E K  N I E D Z IE L N Y . Z pow- 

szechnem  zdziw ieniem , a  n aw e t oburzę, 
n iem  tu tejszego społeczeństw a polskiego 
spotyka się fak t, iż w niedzielę i św ięta 
sklepy żydowskie w B rzeżanach są  o tw ar
te- Co w ięcej —  osoby, k tć re  s ta ra ły  się 
dowiedzieć, dlaczego nie in te rw en ju ję  w 
tych w ypadkach po licja , powołana do te
go p rzez  p rzep isy  ustaw ow e, o trzym ały  
odpowiedź, że „biedni Żydzi tak do tkn ię
ci kryzysem  niech coś u ta rg u ją  w n ie . 
dzielę". Za p rzyk ładem  Żydćw poszedł 
m iejscow y sklep K ółka Rolniczego, k tó ry  
też już w niedzielę „w puszcza" klientów , 
n a raz ie  ,;przez ty lne drzw i". Takiego s ta  
nu  rzeczy  n ie  m ożna je d n ak  tolerować! 
P rzedew szystk iem  obrażane są uczucia 
obyw ateli kato likćw , k tćrzy  stanow ią prze 
cież w państw ie w iększość. N astępnie o- 
tw arc ie  sklepów żydow skich i innych w 
niedzielę (żydowskich 300 —  ch rześc ijań 
skich m oże 3) w pływ a dem oralizująco na 

S ludność w iejską, k tó ra  i p rzyucza się ła 
m ać niedziele i obniża' swćj sąd o u s ta 
w ach, tak  ła tw o  obchodzonych. Powr.li 
rozszerza się m niem anie, że w Polsce Ży
dom w szy s tk o  w olno, że m a ją  oni u rz ą 
du w ielk ie p rzew ileje , a  tak ie postaw ienie 
spraw y z pew nością nie leży w in teresie  
sam ego rząd u . A wreszcie czy m iejscow a 
o rg a n a  ad m in istrac ji państw ow ej m’oeą 
na w łasn ą  rękę derogować obow iązująca 
ustaw y, 1 1

Ładni© w yg ląda ją  B rzeżańy: Ciekawi 
jesteśm y, czy te tak ty  znane śą  władzom  
w ojew ódzkim  w  T arnopo lu . Może do tych
czas nie

W POCIĄGU NAJM ILEJ
•pędzisz cza , czytająę 

ciefcuwA d z h o a & i  tp U jb *
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Gdzie i co kupię ?

-  PRZERABIA -
I p o lr y w i  n ajta i ej K O Ł D R Y  i M A T Ę - 
R A C E  W . I ż y c k i ,  L w ów , K opernika 14 

te l. 6-00

SWETERY
c ie p ła  b ie lizn a , kraw aty, kapelucre po

:;8$ s R .  moKRzycKi
Lw ów , k u tow sk iejjo  2 

_______________  1124

T ł a  la  l i i  i a  7 /1  l l  D upom inki ze  szk ła , p o rce
l i t !  U W i a Z U n ę  'd n y i kryształu  o c e n a c h  
bardzo n isk ich  n ab yć raożua w  N ow o o tw o rr  >-

* « "? •§ ! E r fl m i k fi"
p od  k ier . A le k s . O n yśk i L W 4 W, RllSkS 18

FUTRA
„  1 new e dam sk ie 1 m a-
t » k ie ,  erax_ w iz  cl k ie  przeróbki w ed łu g  n-ij* 

• o w ity c h  in raali w ykonuje tan ie  i  so lidn ie  
M agazyn (  Praeew nia Futer A lek sa n d ra  
W róbla L w ów  H alicka 20 teł. 57.04. 1175

F U T R A
damskie^ m ęsk ie przerabia, m oderniznje, 
n ajaow ste  i>s e le , w ykonuje ra jita ra n ie j, 
pracow nia W ł a d y s ł a w a  r G N A R A ,

L w ów , K ochanow sk iego 3. 1277

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH
T E A T R  W I E L K I

Sobota, 22. 12. g. 7.30 „P a s to ra łk a '4, 
^remjera,

N iedziela, 23. 12- g. 3.30 „Pastorałka**. 
N iedziela 23. 12. g- 7.30 „Zemsta**. 
P on iedz ia łek , 24. 12. te a tr  nieczynny- 

W torek, 26. 12. g- 7.30 „riozJtoszna dziew 
czyna".

Środa, 26. 12, g. 12 w pół- „Pastorałka**. 
S rjd a , 26. 12. g. 3.30 popoł- „Towariszcz*'. 

Środa, 26- 12. g. 7-30 „R ozkoszna dziew 
czyna**.

C zw artek. 27. 12. g. 7.30 „Rozkoszna 
dziewczyna**.,

P ią te k , 28. 12- g. 7.30 „Zemsta'*,
Sobota, 29. 12. g. 7.30 „Rozkoszna dziew 

czyna" . .
N iedziela, 30. 12- g. 12 w pał K oncert 

f i lh a rm o n ji Lwowsk.
Niedziela. 30. 12. g. 3.30 „Cudze dziecko" 

N iedziela, 30. 12- g. 7.30 „R ozkoszna 
■dziewczyna**.
| P on iedzia łek , 31. 12. g. 3.30 popoł. „12 
godzin przygód**-

P o n ied z ia łek , 31. 12. g. 7.30 „pod  za
rzą d em  przymusowym**-

P on iedzia łek , 31. 12. g. 11 w nocy „R jz - 
koszoa dziewczyna**.

1 W torek , 1. 1- 1935 g. 3-30 popoł. „P as to 
ra łk a " .
i W torek, 1. 1. 1935 g. 7.30 „R ozkoszna 
dziew czyna"

^  BIELIZNA DAMSKA
w ytw orn ie , so lid u ie  w y k o r  ina. ogrom 

ny w vb ór c e n y  w yb itn ie  n isk ie
J6zef NOWAK p lac M arjacki 6

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I

Sobota, 22. 12- g. 7.30 T ea tr  „Zahrada**. 
Niedziela, 23. 12. g. 3-30 T ea tr  „Zahrada**. 
Niedziela, 23. 12. g- 7.30 „Zahrada**. 
P om edz ialek , 24. 12. te a tr  nieczynny- 
W torek, 25- 12. g. 7.30 „Błędny Bokser**'. 
Środa, 26. 12- g. 3.30 . P od  zarządem  

przymusowym**.
Środa, 26. 12, g, 7-30 „Błędny Bokser-*. 
C zw artek, 27. 12- g. 7.30 „Igraszki mu- 

-yczne**.
■ P ią tek , 28- 12. g. 7.30 Pastorałka**. 

Sobota. 29, 12- g. 7.30 „Błędny Bokser**. 
N iedziela, 30. 12. g. 3-30 „Igraszki m u

ły  czne“ .
N iedziela, 30. 12. g- 7.30 „Błędny F o k ss r"  
P on iedzia łek , 31- 12. g. 7.30 „Towariszcz** 

W torek, 1. 1. 1935 g- 7.30 „Pod za rzą 
dem  przymusowym**.

BIELIZNA MĘSKA
so lid n ie  w ykonana, trw ate m ateria ły  
tn ak om ity  krój — cen y  w yb itn ie  n isk ie .

Józef NOWAK pi. M arjacki 6

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Ifa rioka z D olores del Rio. 
ATLANTIC: „W alc wiosenny** A dela Kęr.» 

i  Szokę S zakali,

Ffewssoła sytuacia kupców lwowskich
Mande! przedświąteczny nie wykazuje spodziewanego ożywienie

(g) Żadnego prawdopodobnie r eku 
sklepy lwowskie nie świeciły w  okre^
Sie przedświątecznym taką rażącą pust
ką. jak w roku b ’eżącym. Sytuacja jest 
o tyle tragiczniejsza, iż część kupców 
zaufawszy „koniunkturom1* i w ynurze
niom czynników odpowiedzialnych, po
czyniła spore zapasy we wszystkich 
branżach od odzieżowej począwszy a 
na żywnościowej skończywszy-

Jeden z kupców odzieżowych skar
żył się nam, że przygotowany jest na 
remanent sezonowy towaru w ilości 
90 procent. Zima nie raczyła naw et „na 
stiaszyć** ludzi, a jesienny nastrój trwa 
do dni ostatnich. Stąd też leżą futra 
ciepłe płaszcze, swetery, ciepła bie
lizna, cięższe gatunki pończoch, skar
petek itd. Kupiec, który część, a niejed
nokrotnie pokrył całość towaru, liczyć 
się musi z olbrzymiemi stratami.

Na rynku żywnościowym zamarł

ruch przedświąteczny tak dotkliwie, że 
grudzień zgoła nie różni się od listo
pada Nastrój przedświąteczny zgoła 
nie istnieje.

Nabywcy ogran iczaj się do najko
nieczniejszych zakupów. Sklepy prowa
dzące artykuły choinkowe nagromadzi
ły  stosy świecidełek, świeczek, ogni 
— a wszystko leży. Sklepy, prowadzą
ce słodycze i owoce zbywają ty  i ko 
najtańsze towary, O ile zawiedzie tzw. 
„złota niedziela** dzień wigilijny, na
tenczas ruina kupiectwa lwowskiego do 
głębi się wprost rozpaczliwie.

Te same ob'-aw y zamarcia handlu 
przedświątecznego zanotowano we 
wszystkich miastach Małcpolsk,

Lwów, który zwyczajnie przed św ę 
tam' kipiał, przelewa} się od składu do 
składu, zamarzł, znieruchomiał, zastygł. 
„Konjunktury** zawiodły

ES i S  W  P Ę T  A
każdy zaopatruje się w

ORYG. W IN U  G R O N O W E
tylko v/ specjalnie otworzonym detalicznym sklepie firmy

W 1N1M P 0R T  Lmdw, Hetmańska 5
W ielk i w ybór. —  C en y najn iższe. K oniaki, w ódki, lik iery , także

sta le  na sk ład zie  2079

Dyrekt) i lwowskiej M.K.E. polemizuje
z zarzutami naszych Czytelników

W  zw iązku z zamieszczoną, osta tn io  no 
ta tkę  p. t. „Dlaczego?** nad esła ła  mam 
D yrekcja Miej. Koleji Elektr- w yjaśnienie, 
z  którego dow iadujem y się, że w y kupnó  
dodatkow ych biletów  tram y  ajow ych za 
toboły , przew ożone przez m liczark i, nie 
jast zarządzeniem  D yrekcji, lecz nastąpiło  
na mocy uchw ały R eprezentacji M iejskiej.

Rom a locuta — causa finita!
C o do spraw y ni© w ysy łan ia  wozów 

rez irw jw y c h  w w ypadku przerw y w ru-

COLOSSEUM: „M iłość bez słów “ i rew ja.
CAS1NO: „W yspa Skarbów**.
CHIMERA: P ie śń  kozaka, Jose M ojika i 

A nna Moreno.
GRAŻYNA: „Maskarada**.

,K0FERN 1K“ : , W iosenna parad a11-
MARYSIEŃKA: , T o read a r i kobiety** oraz 

rew ja  „W esołe szaleństwo**-
MUZA: .Zem sta pana  X“-
PALACF: „Śluby ułańskie** —  B rodnie

wicz, Modzelewska, Conti, H ankiew i- 
czćwna.

PAN : „Krolowa K rystyna1* z G re tą  Garbo-
PASAŻ: „N iew idzialny człowiek".
RAJ: „R adosna godzina" M ickey Mouse.
STYLOWY: „Jej w ysokość p raczka" 'oraz 

rew ja.
SŁONCE: P ro k u ra to r  A licja H orn oraz 

rew ja .
ŚW IT: ,,Czv L ucyna to  dziew czyna".
WANDA: „Dr. Jekyl Mr H yde"

KOMUNIKATY TFATROW M IE J S K IC H

TEATR WIELKI daje  dziś, o godz. 7.30, 
p rem jere w spaniałego m iste rium  jasełko
w ego .,P a s to ra łk a "  Leona Schillera.

W ykonaw cam i ] oszczegćlnych postaci 
będą: p j . K ipeniówna, K rzyw icka, Mała- 
nowicz, Życz] ow ska, oraz pp Bobrowski, 
Brochwicz, Dorwski K ański, K rzsm ieński. 
M ichujowicz, N aw ara. P rzystaw ski, P tasz - 
kiewicz- R cżyserja Wł- K rashow ięckiego. 
K ierow nictw o m uzyczne J. M un#h. Układy 
taneczne M aryny B roniew skiej, Kazim iery 
K ruszelnickiej i J a n in y  p ito ta jw n y .

Ju tro  w niedzielę, o godz. 7.30 wiecz-: 
„Zem sta" AT,k san d ra  F red ry .

TEATR ROZMAITOŚCI- Dziś i ju tro  
te a tr  uk ra iń sk i „Zahrada**-

POPOLUDNIÓWKA NIEDZIELNA W 
TEATRZE WIELKIM. Celem udostępnie
n ia szerokim  w arstw om  publiczności jesz
cze przed  św iętam i zobaczenia w span iałe
go w idow iska jasełkow ego ..p as to ra łk ą "  
Leona Schillera  w ystaw iona będzie w n ie
dzielę o godz. 3.30 popot

chu tram w ajow ym , w yjaśnia nam  znów 
D yrekcja M. K. E„ 2e w ysy łka takich 

' wozów *je?t niem ożliw a z powodu zbytnie
go oddalenia rem iz tram w ajow ych, zn a j
dujących się na k rańcach  m iasta- Z da l
szej treść ' w yjaśn ien ia dow iadujem y się. 
że „zator na pewnym  odcinku Powoduje 
równoczesne wstrzym anie rnchn na Lilkn 
innych linjacb tramwajowych**.

Ze w stydem  przyznajem y, że o tem  
dotąd nie wiedzieliśm y! Cóż dziwnego, że 
zw łaszcza w porze jesienno-zim ow ej p u 
bliczność m usi cierpliw ie czekać na p rzy 
stankach  do chwili, gdy za to r zostanie 
u sun ię ty , a ruch  norm alny  przyw rócony. 
1 znów nasuw a się py tan ia „dlaczego?" 
np. D yrekcja M. K. E. w tak ich  w ypadkach 
nie zastosu je  podobnego środka, jaki z po
w odzeniem  u siebie zap iow adziła  D yrek
cja Koleji P aństw ow ych, t- j. puprostu 
„p rzesiadan ia" pasażerów . W ówczas „za
m rożona" wozy m ogłyby obsługiw ać pasa- 
żerćw bez przeszkody _  i ru ch  ty lk o  
chwilowo odbyw ałby się jed n y m  tjre rn , 
gdyż na najbliższej m ija ln i wozy przejeż
dżałyby n a  w łaściw y tor-

Ruch tramwajów jl autobusów 
podczas Świąt

Dn.a 24 b. m. t-j. w Wigilje Bożego 
Narodzenia (poniedziałek) normalny 
ruch wozów tramwajowych będzie 
utrzymany tylko do godz. 18-tsj, a auto
busów do godz. 18.30, i o tej godzinie 
odiadą ostatnie wozy z końcowych sta- 
cyj. Po godz. 18-tej do godz. 18.30 wozy 
tramwajowe i autobusy zjadą z końco
wych stacyj do remiz.

Unia 25 b.m. (t.j. we wtorek) w pierw
szy dzień świat Bożego Narodzenia, 
tramwaje i autobusy M.K.E. nie będą 
kursowały przez cały dzień.

Dnia 26 b. m. (t.j. we środę) w drugi 
dzień św ;ąt Bożego Narodzenia, tram 
waje i autobusy M.K.E. będą kursowały 
normalnie.

Poczta podczas Świąt
W  dniu 24 grudnia br- wszystkie urzę- 

dy i ajencje pocztowe i telegraficzne na 
terenie całej Polski otw arte będą do 
godz 17-tej. Dnia 25 .bm. zewnętrzna 
służba oraz doręczanie przesyłek ustaje 
w zupełności. Dnia 26 ran. urzędy i agen
cje pocztowe pełnią normalną służbę ze- 

n wnętrzna od godz, 9-tej do 11-tej oraz

[jednorazowo doręczają przesyłki pocz
tow a

HA KREDYT
IHtTERJi.LY

UBRANIA
RAGLANY  

PA L TA
n n -rn i* e- Kostiumy narciarskie
U U T U  1 E B U N D *  P c d r ó ż n e

K O C E P L E D Y  J E R A I
poleca po cenach najniższych

ADAM R A L S K I
S K Ł A D  S U K N A  

L w ó w ,  K a t o w s k i e g o  7 .  n a p rz . K ated ry
te l. 18-58. 1498

Godziny urzędowania urzędów tele- 
graficzTijmh i telefonicznych pozostają 
bez zmiany.

Ozdoby na drzewko
oraz

p ra k ty c zn e  i ta n ie  podark i p o leca  
w  w ielk im  w vb orze

A. r.opk ssaAskl
LwoWt p i. M arjacki 8 

P o za tem  gw iazd k ow a

WYSTAWA OBRAZÓW
po c e n |e h  b ajeazn ie nisk ich .

16^9

Nominac e w Instytucie A. K.
Na następne trzylecie w  myśl 13 art, 

konstytucyjnego Akcji Katolickiej w 
Polsce, urząd Asystenta kościelnego In
stytutu Akcji katolickiej w  archidiecezji 
lwowskiej objął JE Ks. Biskup dr. 
Eugenjusz Baziak po rezygnacji ks. p ra
łata Ignacego Chwirula.

Prezesem Archidiecezjalnego Insty
tutu Akcji katolickiej został zamianowa
ny dr. Jan Adamski ze Lwowa po ukoń
czonej kadencji p. prezesa Jana P o p ^  
wicza. (KAP)

Akcja Czerwonokrzyska 
w klasztorach

Zespoły  ratow nicze Pol- Czerw. Krzy 
ża is tn ie ją  już przy różnych stowai-zysze- 
n iach  o rgan izac jach  i zak ładach  użytecz
ności publicznej we Lwowie, osta tn io  zaś 
Oddział Lwows>i P. C. K. p rzystąp ił do 
organizacji d”u ż y i ratow niczych w k lasz
torach. Dzięki najżyczliw szem u poparciu 
Ks. A rcybiskupa Tw ardow skiego zorgani
zowano kurs instruktorów II kl- drużyn 
ratowniczych dla delegat w księży, hlery. 
ków i braci poszczególnych klaszt rAw, 
k tóry  odbył się w czasie od 14. U . 1Q34 d'i 
17. 12- — z obszernym  program em  z ra 
tow nictw a ogólnego i przeciwgazowego.
  18. bm. w lokalu  w łasnym  Oddziału
przy ul. Ossolińskich 13. w  obecności 
przedstaw icie la  duchow ieństw a ks. kan- 
Grudzieńsklego. Szefa S an ita rnego  D.O.K. 
VI. pu łk - D ra Kończackiego, prez- Oodzia 
łu Lwowskiego PCK. D ra Szumskiego * 
in. odby ło  się uroczyste zakończenie 
w spom nianego ku rsu .'

Do kur9istów  przem ów ili Dr. Szum ski 
i ks. kan. G rudzień9ki, apelu jąc o p rze 
prow adzenie w czyn nabytej w iedzy. W 
im ieniu ku rsistćw  Drzemówil Ks. Herman 
podnosząc szlachetną akcję Oddziału 
Lwowskiego P-C.K, k tóry  u rządził spec
ja ln y  kurs. p ierw szy  tego ro d za ju  w P o l
sce- N astępnie Dr. Szum ski rozdał 33 ab
solw entom  św iadectw a ukończonego k u r
su. O byw atelskie stanow-isko, jak ie  zajęło 
duchow ieństw o w pracy czierwtonokrzy- 
skiej. a szczególnie w organ izow an iu  w ła
snych zespołów ratow niczych , w inno o- 
budzić najw yższe za in te resow ań’© w spo
łeczeństw ^  lw ow skiem  do rozbudowy iak 
najw iększej ilości d rużyn  ratow niczych 
na te ren ie  Lw owa i pow iatu  Lwowskiego 
z pofną św iadom ością, iż w drużynach 
tych, przez siebie stw orzonych. znajdz'« 
w razie potrzeby na jsku teczn ie jszą  po 
moc.

Nawst Stry* ma tanie 
telefony

Poczta stryjską wprowadziła tytu
le n próby kilkunastodniowy okres in
stalacji telefonów po 10 zł. Stało się to 
możliwe dzięki temu, że Stryj nie ma 
tak jak Lwów — niestety — PAST-y, 
Telefony eksploatuje tam Ministerstwc 
Poczt i Telefonów.

Jak z tego jednego tylko wypadku 
w idać, m ądry przykład W arszaw y dzia
ła. We Lwowie oczywiście n’e. I jest 
też rzeczą możliwą, że w niedługim 
czasie Lwów będzie miał najdroższe w  
całym kraju telefony i — co jest z tem 
związane — najmniej abonentów,
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PORCELANA
i
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Filiżanka biała -'75

6 par filiżanek qn | M l i
pluknle dakorawaoa 5-50

Garnitur b. K.

pięknie edakorowane 8 5 0
I 9 * r ,

■

Kronika krakowska

„GIESCHE”

Serwis stołowy 
pieknie udekor. 35 
Wielki w y b ó r  
Szkła. Kryszta
łów. W yrobów 

pacykowskich
Srebra chińskiego

w rozprawie f l i o i s p
przedstawiciela Młodzieży Wszechpolskiej

Właścicielom nieruchomo cl 
i placOw pod uwegę

Izba Skarbowa I we Lwowie podaje 
do wiadomości, że wszyscy właściciele 
nieruchomości 1 placów budowlanych
obowiązani są w  terminie do dnia 15 
stycznia 1935 sporządzić i złożyć w ła
ściwemu Urzędowi Skarbowemu:

a) właściciele nieruchomości — w y
kazy najemców wzór Nr. 1,

b) właściciele placów budowlanych 
*— zawiadomienia wzór Nr. 3.

W szyscy właściciele nieruchomości 
na terenie miasta Lwuwa, zaś wszyscy 
właściciele nieruchomości w innych 
miejscowościach, które w  obwieszczę 
niach określają właściwe Urzędy Skar
bowe, obowiązani są dołączyć do w y
kazów Nr. 1 listy szczegółowe wzór 
Nr. 2.

Listy te obow ązani są wypełnić ! 
dostarczyć właścicielom nieruchomości 
w  terminie do dnia 1 stycznia 1935 na
jemcy 1 podnajemcy.

Bliższe dane odnoszące się tak do 
sposobu otizymania dotyczących for
m ularzy druków jako też co do ich w y
pełnienia, znajdą dotyczący płatnicy w 
obwieszczeniach odnośnego Urzędu 
Skarbowego.

Za nieprzedłożenie wykazów w 
przepisanym terminie grozi kara pie
niężna do 500 zł.

Za świadome podm ie lub potwier
dzenie w wykazach najemców, listach 
szczegółowych i zawmdomieniach o 
placach budowlanych nieprawdziwych 
okoliczności grozi kara grzyw ny w w jr- 
sokości 1 do 20-krotnej kwoty uszczup
lonego lub na uszczuplenie narażonego 
podatku, bądź kara aresztu do 6 miesię
cy  albo obie te  kary łącznie, o  ile w 
myśl kodeksu karnego nie miałaby za
stosowania kara surowsza.

Manipulując rewolwerem, 
zastrzelił kolagę

(a) W strząsające zajście wydarzyło 
Się wczoraj wieczorem w Zimnej Wodzie. 
Po mieszkania Leona Trofima, absolwen
ta gimnazjalnego, przybył w odwiedziny 
Józef Dmytrowicz, liczący 19 lat, pomoc
nik fryzjerski, zamieszkały w sąsiedniem 
Rudnie W czasie rozmowy TroMm wy
ciągnął ze szuflady rewol—er, którym tak 
nieostrożnie manloulował, Iż spowodował 
strzał, który ugodził Dmytrowtcza w pierś 
i położył go trupem na miejscu. Trofim, 
który nie posiadał pozwolenia na broń, 
został aresztowany.

ja rz e n ia  I ww«»ilki
(a) DWA NOCNE POŻARY. Skutkiem 

wadliwej budowy komina wybuchł wczo
rajszej nocy ogień strychowy w budynku 
Miejskich Zakładów Wodociągowych, 
przy ul. Zielonej 1. 95. Pożar w krótkim 
czasie został stłumiony. — Drugi pożar 
wybuchł w magazynie mąki Józefa Por- 
desa, przy ul Cebulnej 1. 11. Pożar wy
buchł w sąsiedniej pracowni blacharskiej 
Emila Dirra, gdzie pozostawiono, na noc 
wegle w piecyku, a strawiwszy pruską 
ściankę, przerzucił się do magazynu mąki. 
Szkoda wynosi zwyż 600 zł.

(a) TAKŻE... „ARTYSTKA FILMO
WA”. Funkcionarjuszka brygady policyj- 
no-sanitarnej przytrzymała wczoraj w po
czekalni na głównym dworcu mejaką An
nę Nahirną z Mostów Wielkich, która na 
zapytanie, czem się zajmuje, oświadczyła, 
lż jest... „artystką filmową". Ponieważ 
dłuższa jej obserwacja stwierdziła, że ar
tystka filmowa" z Mostów Wielkich prze
bywa przeważnie w atelier hotelowem 
w okolicy głównego dworca, przeto zo
stała przytrzymaną,

(a j PRZEDŚWIĄTECZNE WŁAMA
NIA. Nieznani sprawcy włamali się wczo
rajszej nocy do mieszkania hr. Borkow
skiego przy ui. Długosza 1. 15, gdzie skra
dli garderobę wartości 2.000 zł. — Na 
szkodę E. Laszczowera (ul. Słoneczna 4) 
skradli ubiegłej nocy złodzieje garderobę 
i bieliznę wartości zwyż 1.000 zł.

KOMUNIKATY
W O J E W O D A  L W O W S K I przy jm ow ać 

będzie życzenia noworoczne dla P a n a  P re 
z y d en ta  Rzeczypospolitej i Rządu w dniu 
1 stycznia 1935 m iędzy  godz. 12-tą a 13-tą, 
w salach p rzy jęć  pajacu  w ojew ćdzkiego 
(ul. Czarnieckiego l i ) .

•  * *
P . W ojew oda Lwowski złożył zam iast 

życzeń św iątecznych i now orocznych kwo
tę z l  25 na wdowy i sie ro ty  po legionistach 
oraz zl- 25 n a  Lwowskie Ochotnicze Tow. 
R a tunkow e.^

W piąiek, 21 bm. odbyła się w są
dzie krakowskim rozprawa odwoławcza 
p. Stanisława Rymara, wiceprezesa Mło
dzieży Wszechpolskiej od wyroku admi
nistracyjnego, skazującego go na tydzień 
aresztu za urządzenie zabawy Młodzieży 
Wszechpolskiej w dniu 5 maja 1933, w lo
kalu Stronnictwa Narodowego.

Według doniesienia policji, zabawa od
była się bez pozwolenia Starostwa, przy- 
czem nastąpiło „zakłócenie spokoju pu-

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
niezwykłym formularzu, jaki dzieci 
szkolne w  Krakowie, należące do har
cerstwa, otrzym ały do wypełn.enia. 
W śród szeregu pytań, zawartych w 
formularzu, jedno dotyczyło stosunku 
nauczyclela(lki) do harcerstwa.

Przewodnicząca zarządu krakow
skiego 'Oddziału Zw. harcerstwa P d  
skiego, p. Kwaśniewska, nadesłała nam 
sprostowanie, stwierdzające, że .,Za. 
rząd żadnego formularza żadnym d z ie 
ciom du wypełnienia nie rozdawał". 
Sprostowanie to nie prostuje bynnj 
mniej zasadniczego faktu, że formula
rze, o których olsóliśmy* znalazły się 
istotnie w rękach dzieci szkolnych. By-

Czwartkowe posiedzenie Rady m. Kra
kowa, odbyło się pod znakiem nadużyć 
w osławionej spółce „Caro“. Przedstawi
ciele ugrupowań opozycyjnych wystąpili

f  ■SAIU' » W O W S K I F f iO

Przed wyrokiem w procesie 
Rudrofa i tow.

(s). P io res Rudrofa, o ile nie zjawią 
się jakieś zasadnicze zmiany w biegu 
przewodu sądowego, dziś dobiegnie do 
końca. Ostatnie dwa dni wypełniły ze
znania świadków a więc: sędziego Sto- 
janowskiego, urzędników sądowych 
Eugenjusza 1 Włodzimierza Krawczu
ków. Między inoemi Krawczuk Włodzi
mierz oświadczył, że usłużność jego wo
bec p. Rudrofa wynikała z przekonania, 
że jednu słowo Rudrofa. gdzie należy, 
decyduje o losie urzędnika. Świadek, 
woźny sądowy Skow ron,nie wnosi nic 
charakterystycznego do rozprawy.

W czoraj obrońcy postawili szereg 
wniosków o przesłuchanie całego szere
gu dodatkowych świadków a pizedew- 
szystikiem na okoliczność. że Rudrof 
spłacił wszystkich wierzycieli }, że na 
jego odsuwaniach egzekucyj nikt nic nie 
stracił. Sąd dopuścił do dziisiejszej roz
praw y tylko dwu świadków ze Złoczo
wa, co do reszty zastrzegł sobie de
cyzję na później. Ogólne zainteresowa-

blicznego". Przewodniczący po przepro
wadzeniu dowodu, uwolnił p. Rymara od 
winy i kary, podając w motywach, że za
bawy urządzane przy drzwiach zamknię
tych i dla członków danej organizacji nie 
wymagają zezwolenia władzy administra
cyjnej, zaś co do zakłócenia spokoju publ. 
zaznaczył, że jeśli dźwięki gramofonu ma
ją zakłócić spokój publiczny, to w pierw
szym rzędzie należałoby zamknąć ka
wiarnie

ly  one w niemałym kłopocie, jak mają 
skwalifikuwać nastawienie swego w y
chowawcy wobec harcerstwa i w tym 
też kierunku zwracały się po wyjaśnie
nie do nauczycieli.

Przewodnicząca p Kwaśniewska 
wyjaśniła nam, że Zarząd harcerstwa 
żadnych formularzy nie rozsyła i 
Przyjmujemy z zadowolemem to o- 
świad ozenie do wiadomości, niemniej 
jednak radzibyśmy się dowiedzieć, z 
czyjego polecenia drużynowi czy dru
żynowe deklaracje takie dzieciom do 
wypełn'en;a faktycznie w ręczyły? Fakt 
ten był najistotniejszym momentem na
szego artykułu, a sprostowanie zarządu 
wiadomości tej nie przeczy.

w ost-ej formie przeciwko brakowi nale
żytej kontroli gminy nad „Carem", przed
siębiorstwem związanem materialnie z 
miastem. Funkcjonariusze miejscy, nie

cza. Obalił on przedewszystkiem legen
dę, jakoby urzędnicy a zwłaszcza sę
dziowie liczyli się z tern, jakoby Rudrof 
posiadał jakieś nadzwyczajne wpływy. 
Nie wiadomem było świadkowi, jakoby 
Rudrof chodził po kancelariach sądo
wych. Raz tylko, gdy chodziło o grzyw
nę 4 milj. zł., zgłosił się na audiencji u 
prezesa ZLarkiewicza i opowiedział o 
swej krzywdzie, nadmieniając, że spra
wę swą przedłożył Panu Prezydentowi 
Państwa i w Ministerstwie. Otrzymał 
jednak od p. Ziarkiewicza odpowiedź, 
że sprawa musi póiść normalnym torem. 
Rozprawie, która się toczyła przeciw 
Rudrofowi, ze względu na jej ważność 
i zatoteresowanie województwa, przy
słuchiwał się świadek osobiście, Sędzie
go śp. Baranowskiego charakteryzuje 
świadek jako człowieka pracowitego, 
niezłomnego ii uczynnego w granicach 
prawa. Nader doskonałe świadectwo 
wystawia prezes Ziarkiewicz urzędniko
wi Hellsteinowi. który był naw et przed
stawiony do Krzyża Zasługi, Szkontra 
kasy w ykazyw ały jego sumienność- 
Pod koniec wczorajszej ro z p ra w  zezna
wała żona urzędnika Pnlewskiego. Roz
prawę odroczono do dnia dzisiejszego 
godzina 9-ta rano.

| mówiąc już o wybitnych przedstawicie- 
j lach obozu sanacyjnego, którzy mieli po

wierzoną kontrolę nad „Carem", nie wy
wiązali się z obowiązków, mimo, że po
bierali znaczne pobory 1 wynagrodzenia.

Radca adw. Dr. Kuśnierz stwierdza, że 
straty gminy poniesione przez gospodarkę 
„Cara", sięgają 2 miljonów zł. Mówca 
zgłasza wniosek, aby wstrzymać wypłatę 
sum dla Bku Dyskontowego, którego in- 
tei esy reprezentował w Spółce Landau. — 
Jeśli on jako przedstawiciel banku naraził 
przedsiębiorstwo na straty, miasto nie po
winno płacić. Pojawił się wniosek stwier
dzający, że działalność b. wiceprez. mia
sta Dr. Wielgusa bvła dla gminy m. Kra
kowa na tle gospodarki „Cara" nieko
rzystna, wobec czego powinno mu się 
cofnąć emeryturę. Wniosek odesłano do 
komisji prawniczej.

Dalszy wniosek występował przeciwko 
systemowi marek prezency?nvch, pobie
ranych przez radVivch i urzędników miej
skich w zakładach i instytucjach miejskich 
i prywatnych

W wyniku dyskusji uchwalono przeka
zać sprawę „Cara" połączonym komisjom.

Dalsze punkty porządku dziennego 
c u m o w a ły  przejęcie przez gminę m. 
Krakowa cennego daru dzieł sztuki Ru
sieckiego dla Muzeum' Narodowego, za
ciągnięcie długoterminowej pożyczki w 
kwocie 2,500 000 zł. dla gminy m Krako
wa w Kasie oszczędności i t. d.

REPERTUAR TEATRU 
TM J. SŁOWACKIEGO

Sobota; 22, 12, „Zbójcy",
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: „Taniec m iłości".
APOLLO: „Melodje cygańskie".
ATLANTIC: .Dam a z M oulin Rouge",
BAGATELA: „Śmiech w p iek le".
DOM ŻOŁNIERZA: .W ik to r ja  i je i b u 1 

zar".
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: .,Żółty 

książę".
PROM IEŃ: , fz tu k a  życia".
SŁONKO: , Zakazana m iłośc,?
SZTUKA: ,Co mój m ąż robi w nocv“
ŚW IT: „Na tropie złoczyńcy" i „Miłość 

bez słów".
UCIECHA: „C zarny ko t"
WANDA: „Szpieg Nr. 13",
ZORZ-A; „jego. pk<ce’encja sub iek t"

MINISTER RUMUŃSKI CADERE 
W KRAKOWIE.

W czoraj bawił w Krakowie poseł 
nadzw. i minister pełnomocny Rumunji, 
min. V;cfcor Cadare. Gościa rumuńskiego 
witał na przyjęciu prof. U. J. Smoleński: 
imieniem kół naukowych Krakowa, pod
kreślając wybitną działalność naukową 
na polu prawniczem min. Gadere i jego 
dążenia ku zacieśnieniu węzłów przy
jaźni P c’ski i Rumunji.

Ś .P .  JAN WENCEL. W  Krakowie 
zmarł śp. Jan Wencel, wybitny przed
stawiciel mieszczaństwa, właściciel zna
nego domu „Pod obrazem". Pochodził z 
rodziny czeskiej, która osiedliła się w 
Krakowie z końcem XVIII w.

— ■ ■ -mmmm
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Włamywacze pod kluczem

W  maju b. r. dokonano zuchwałegć. 
włamania do sklepu gazowni miejskiej 
przy pl. Szeczepańskim. W łamywacze 
wypchnęli siłą okno w ystawow e sklepu 
wraz z  ramą, weszli do środka i zope- 
rowali kasę ogniotrwałą zabierając 7 
niej 2506 zł., oraz papiery wartościowe. 
Na podstawie pozostaw, na miejscu na
rzędzi do włamania policja aresztowała 
jako sprawcę kradzieży; Bron. Ziębę, 
W czoraj odpowiadał on za swój cz jn  
przed sądem. P-zewód sądowy nie w y
kazał jego winy,, wobec czego został 
uwolniony.

Również wczoraj zasiedli na ławie 
oskarżonych: Michał Dragosz i Franci
szek Stal stolarze oraz Stanisław Kor- 
pak kupiec. W  listopadzie ub. r. włamali 
się om d a  urzędu gminnego w  Kłaju, 
gdzie skradli z kasy ogniotrwałej 1 1 0 0  
zł. W  kilka dni później usiłowali ograbić 
w  podobny sposób kancelarię urzędu 
gminnego w  Czchowie, jednak zostali 
spłoszeni przez stróża nocnego a następ- 

il nie wyśledzeni j ujęć5 przez policję*.jr- . j - 1

lie wzbudziło na sali zjawienie się w 
ham ktew e świadka em. prezesa sądu 
iikręgowego w Złoczowie p. Zlarkiewl-

Z czyjego polecenia dzieci dostały deklaracje harcerskie?

W I N A  MA Ś W I Ę T A
t y l k o  u  1910
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Mój feijeton dzisiejszy będzie bardzo 
zgryźliwy- Jestem  w  usposobieniu sta
rej ciotki, która „siedzi na kanapie i ma 
za złe“. Albo tego tetryka, który ma 
drogę życiową zasłaną kamieniami żół- 
ciowemi. Może dlatego, że przeczyta
łem w  pewnem piśmie krakowskiem ho
roskop astrologiczny tej treści: ..Dzień 
dzisiejszy nadaje się do załatwienia 
spraw, związanych z kopalniami, gór
nictwem, automobilizmem i do przedsię
brania dalekich podróży, mniej korzy
stnie natomiast do stosunków z osobami 
płci odmiennej11.
. Jechał sęk tego astrologa! Pierwsza 

część przepowiedzi ani mnie ziębi, anś 
grzeje- Nie mam żadnej kopalni, ani auto
mobilu do dalekich podróży i nie spo
dziewam się aby mi nafta tiysła. Ale dru
ga część przepowiedzi zepsuła mi zu
pełnie humor. P,o właśnie dziś popo
łudniu miałem pewne zamiary odnośnie 
płci odmiennej..- Chciałem mianowicie 
od jednej z  ciotek pożyczyć 100 zł.

A może to katzenjammer po dniu 
wczorajszy im? Było to  bowiem tak. 
Przyjechał mój znajomy, dziennikarz z 
W arszaw y i zaraz po przywitaniu roz
począł wywiad na temat stosunków 
lwowskich-

— Czy to prawda, źe grozi wam 
ewakuacja pewnych instytucyj kultural
nych do W arszaw y?

— Nietylkfi grozi, ale częściowo już 
ło  się s ta ło -

— I coż wy na to?
— W ygłaszam y piękne przem ó

wienia.
— Mówią w Warszawie, że i Kopiec 

Unji Lubelskiej ma być przeniesiony do 
W arszaw y?

— Czy jest co niemożliwego dla sa
nacji?

— A dlaczego nie macie stałej opery?
— Bo mamy opinię najbardziej mu

zykalnego miasta w Polsce.
— To w  takim razie dział dramatu 

musi być po-stawkmy bardzo wysoko?..
— Możemy pojechać do teatru, abyś 

się przekonał... *
Pojechaliśmy, oczywiście tram w a

jem. Z ulicy św. Zofii do W ałów Het
mańskich. Jedziemy normalnie, to zna
czy około godziny. Mój towarzysz się 
dziw i:

— Nie myślałem, że we Lwowie są 
tak wielkie przestrzenie-- Jedziemy już 
trzy  kwadranse...

— O tak! Lwów to duże miasto!
W reszce  wysiadamy i idziemy pie

szo na u!. Rutowskiego, do Rozmaitości.
— Czyżby teatr był na przedmie

ściu? — pyta Warszawiak-
— Dlaczego?
— No, bo te chodniki, i to błoto...
Przyszliśm y w połowie aktu „Błęd

nego Boksera11. Po skończonym akcie, 
mój towarzysz ma minę nieco urażoną-

— Myślałem — mówi — że pójdzie
my do miejskiego- teatru, który, jak s ły 
szałem, ma opinję jednego z najlepszych 
ftY Polsce, a ty  mnie prowadzisz na ja
kieś amatorskie przedstawienie- Przecież 
ito kryminał...

W yszliśmy z teatru. Po  drodze, W ar- 
'szawiak się rozgadał: 
i — Z opowiadań znam Lwów, 'jako 
miasto, które przoduje innym na polu 
kulturalnem i artystycznem-.. Przecież 
ito miasto, w  którem mieszkał Kaspro
wicz, Makuszyński i tylu innych jeszcze 
luminarzy naszej literatury... W ieczora- 
tni to cała elita zbierała się podobno w  
pewnej knajpie literackiej.-.

— Knajpy jeszcze są i dziś — rze
kłem wymijająco.

Zwiedziliśmy tedy parę lokal*. W  
jednym pokazano nam pokaźny kielich, 
z  którego mistrz Kornel, zaw sze jeszcze

Hiszpania pod znakiem ioterji
Dzień 22 grudnia, to najważniejsza 

data w  życiu całej Hiszpanii. Bo w  tym 
dniu odbywa s i ę  w Madrycie publiczne 
ciągnienie dorocznej wielkiej joterji pań
stwowej, z główną wygnaną 15 milio
nów pesetów. A i następne wygrane nie 
są do pogardzenia: 10, 5 milionów pe
setów...

Cała Hiszpania oozeknje gorączkowo 
tej chwilL gdy telefony, telegrafy 1 rad
io roześlę po kraju wyniki ciągnienia. 
Przybędzie kilku nowych milionerów... 
A reszta — rozczarowana, pobiegnie 
mimo to do najbliższej koleiktury, by 
próbować szczęścia przy najbliższem 
noworocznem ciągnieniu.

Bo Hiszpanie są namiętnymi gracza
mi. Kupują ćwiartki, ósemki, dziesiąte

części losów, ale kupić muszą. Przecież 
oo miesiąc odbywa się takie czy inne 
ciągnienie; ioterji klasowej, dobroczyn
nej, dla ociemniałych, dla kalek...

Prym jednak wiedzie owa słynna 
loteria świąteczna. Ogólna liczba losów 
wynosi zaledwie 55 tysięcy. Ale jeden 
cały los kosztuje dwa tysiące pesetów. 
Ładna suma, na którą rzadko kto zdo
być się może. Więc tworzą się spółki, 
ludzie składają pieniądze, — a państwo 
robi na tern świetne interesy.

Jak obliczają, roozny dochód skarbu 
państwa z Ioterji wynosi ponad 30 mil
ionów pesetów, — a więc kwotę bardzo 
poważną w  stosunku do 20- milionowej 
ludności kraju.

P a r y s  s 3q  D a w § . . a
konkursy - bale - bankiety

Grudzień to przygrywka do hucz
nego karnawału. Sezon nagród literac
kich, bankietów i konkursów, w noszą
cych coraz świeżą nutę w barwne ru
chliwe życie stolicy świata.

Jednym z najoryginalniejszych Dył 
konkurs piękności nosa (concours du 
plus joli nez), licznie o b e s ła n y  przez u- 
rocze Paryżanki, — poczem nastąpiło 
premiowanie najpiękniejszej blondynk', 
brunetki i rudowłosej.

Ogromna popularnością cieszył się 
zorganizowany przez ,Mon Club11 pu
bliczny turniej śpiewaczy pod hasłem 
„La plus belle chanson d'amour“. B ra
ło w nim udział 32 śpiewaków obojga 
p łc \ przyczem probukcje trw ały bez 
przerw y od 8 rano do 7 wieczór. Pierw
szą nagrodę uzyskała wesoła piosenka 
„Vieńs joper!1*

Cały elegancki świat Paryża zebrał 
się na tradycyjnym Balu Komedii Frań 
cosklej. Cały legjon malarzy, dekorj- 
to-rów, stolarzy 1 monterów piacowaf 
gorączkowo przez dwadzieścia godzin, 
by ze sali teatra'nej stworzyć jakaś 
feerję z tysiąca i jednej nocy. Ogrcmna 
sala tonęła poprostu w powodzi kwia 
tów. światła i barw, — ?. cała impreza j 
miała niesłychane powodzenie.

Odbyły się jeszcze w grudniu dwa 
uroczyste bankiety: jeden urządzony 
przez i,,Revue des deux mOndes", ku
uczczeniu stulecia istnienia tego poważ
nego literackiego miesięcznika, mają
cego pozą s-obą świetne tradycje.

Pewną sensacją było uroczyste prze
mówienie marszałka Petaina który mo
wę swą poświęcił zagadnieniu patrio
tycznego wychowania młodz:eży i odpo
wiedniego przygotowania jej do służby 
wojskowej w  obronie ojczyzny.

Natomiast nie pozbawiony pewne' 
pikanterii był 'nny bankiet zorganizo
wany przez grono wybitnych pisarzy. 
Zaproszono na bankiet między innymi 
słynnego pisarza dramatycznego Tris
tana Bernarda, prosząc go o wygłosze
nie okolicznościowej mowy.

Po długich na)egan'ach Bernard wsta 
je i mówi: — Panie i panowie! Pro
szono mnie. bym mówi? o literaturze I 
pisarzach. Ale to smutna historja: umarł 
już Homer, umarł Wergiljusz, umarł 
Szekspir, umarł Cervantes, Dante. W k- 
tor Hugo... no a ja sam również się 
dziś nieświetnie czuję11...

Poczem usiadł i zabrał się do swej 
poroji lodów.,..
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Z a k u p y  Ś w i ą t e c z n e
czynimy tylko w firmach znanycU 

ham z ogłoszeń w „Kurjerze"

p. WANDA MODLIBOWSKA z PO
ZNANIA

bije jej rekord szybując na CW. 5. prze* 
9 godzin i 30 minut.

DŁUGOTRWAŁOŚĆ LOi U dla pa
nów ustala p. instruktor

PLENKIEWICZ 
szybując w  Polichnie k. Pińczowa przez 
12 godzin i 6 minut co nie b.ifiizo już 
odbiega od rekordów niemieckich. Dłu
gi ten lot, prócz umiejętności pilota do
wodzi też, że istnieją tam dwie m o ż! 
wości terenowe, może dziś jeszcze nie 
zupełnie wyzyskane.

Widzimy więc, że szybownictwo na
sze rozwija się doskonale, prócz Bez- 
michowej powstają nowe ośrodki dla 
szkolenia. Że szybownictwo polskie 
cieszy się zasłużonem uznaniem na to 
dowodem są liczni goście zagraniczni 
szkoleni u nas.

Jako nowość próbowano też lotów 
nocnych, na które porywają się. ma 
się rozumieć tylko najwybitniejsi piloc

W  Skniłowie na lo tn iku  był też 
prowadzony kurs lotów wleczonych (za 
samolotem), który dał dużo ciekawego 
materj.ału i przeszkolił dalszy zastęp 
płotów .

Skończony tak pięknie sezon po
zwala przypuszczać, że dalsz.y rozwój 
naszego szybownictwa pójdz'e dalej po 
tej samej drodze i może jeszcze nieraz 
przysporzy Polsce chw ały — jak to 
czyni teraz lotnictwo motorowe, p .

300 listów Napoleona 
na ^cytacji

Jak pisaTśmy przed paru dniami, w  
Londynie wystawiono na publiczną licy
tacje wyjątkowo bogaty zbiór listów 
Napoleona, obejmujący ponad trzysta 
sztuk-

Cały ten zbiór, posiadający ogromną 
w artość historyczną, zakupił rząd fran
cuski za cenę 15 tysięcy funtów szterlin. 
gów.

Polski sport szybowcowy wysuwa | 
się coraz bardziej na czoło szybownlc | 
twa europejskiego dając się wyprze
dzać tylko Niemcom, którzy zresztą 
dochodzili już do wca'e ładnych rezu’- 
tatuw. gdyśmy dopiero stawiali pierw
sze kroki na tem polu.

Tegoroczny „sezon11 to jest lato i je
sień nie został też zmarnowany, a do
wodem tego kilka nowych rekordów 
ustanowionych przez asów naszego szy 
bownictwa- 

I tak 22 lipca
KAP. BLAICHER 

znany we Lwowie akrobata * szybownik 
na  .Komarze11 wznosi się ze wzgórza 
Koroli w  Ustjanowej na czoło burzy, 
która go niesie na północ około 40 
kim., osiągając wysokość 1500 m. Kolo 
Botoromila burza cichnie a kap. Biaicher

Lwów miłujący, ale już tylko zda'eka,
spijał burgunda. W druginj ujrzeliśmy
szczątki talerza, rozbitego przed laty
przez Grussa.

— ,Tempi passsati — westchnął War
szawiak — Wszędzie tylko wspomn.enia 
dawnej świetności-..

— To są także skutki warszawskiego 
systemu centralizacyjnego! — powie
działem zgryźliwie.

Wreszcie w  którymś lokalu postara
liśmy się, aby 1 po nas pozostała się 
pamiatka** rykskL

wyzyskując prądy termiczne wznos; się j 
jeszcze na wysokość 3.035 m., ustana
wiając temsamem rekord Polski. Ito 
trzech kwadransach dolnego lotu szybo
wiec wychodzi z chmur korkociągiem, 
ale przytomny piloi wyprowadza go z 
tej opresji i ląduje szczęśliwie.

Rekord lotu na odległość zdobywa 
1 września

p. MICHAŁ OFFIERSKI
pilot Aeroklubu Gdańskiego, przelatują 
cy nu czole burzy na szybowcu SO. 21 
„Lw ów '1 w  cztery  godz.ny przestrzeń 
210 kim. z  Bermichowej do Jezierc, ko
ło Horcchowa, koło Łucka. W  czasie 
lotu osiągnął szybowiec pokaźną w yso
kość 2.100 m.

Znany lwowski rekordzista
p. PIOTR MYNAR5KI 

też nie pozostał bez rekordu ustalając 
rekord długości z pasażerem dnia 5-go 
10. br. Na aparacie CW  4. unosi się w 
powietrzu 9 godzin 1 7 minut (Bezmk 
chowa).

Panie leż dobrze się spisują wciąż 
bijąc swoje rekordy. I tak

pani M. YOUNGA 
4-go paźdz. startując w Bezmichowej u- 
stala dwa rekordy kobiece, a to w y
sokości 770 m., oraz długości lotu 6 
godzin i 13 minut.

Jednak nie długo cieszyła się dru
gim rekordem bo jyk rd tce  •

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
W Y ŁĄ CZN Y  SK ŁA D

A L A  VILLE DE PAR1S

GABRYEL SU R?.
L W Ó W , P L .  M A R J A C K I  11.

W ŚR Ó D  CZASOpiSIfa
Jubileusz czasopisma 

„Orkiestra*
Na czoło czasopism  —  perjodyków  m u 

zycznych w ysunął się w P o lsce  m iesięcz
nik  .O rk iestra", k tóry  w ydał 50- ty zeszyt 
pożytecznego i poczytnego  w ydaw nictw a. 
T ak  jubileuszow y n u m e r . ja s  i w szystkie 
dotychczasow e, d/zięki p rzystępnem u  u ję
ciu najak tua ln ie jszych  zagadnień  i spraw  
m uzycznych, przedstaw ia się pod każdym  
względem im ponująco- N azw iska w spół
zaw odników  w osobach głów nych m uzy
ków: Dr. Śledizińskiego kapelm . Dorożyń- 
skiego, pułk , Jan ickiego, P ro f. Chybiń. 
skiego, Dr- Jachim ackiego, Dr. Opieńskie- 
go. prof. N iew iadom skiego, Dr. Reissa, 
Dr. B arto ga. Dr. S im onów ny i innych z 
red- Dr. J. Kofflerem , dowodzą, w artości 
w ydaw nictw a, k tóre stanow i m a te rja ł 
niezbędny d la zaw odowych m uzyków  a 
przystępnością sw ą i popu larnośc ią  zy 
sku je  i uśw iadam ia m uzycznie szerokie 
sfery am atorów , laików, I m iłośników  
sz tuk i i wiedzy m uzycznej- N ależy  życzyć 
w ydaw nictw u dalszego w iększego rozw o
ju  i  pozyskan ia  jaknajszerszego  kręgu 
czytelników wśród w szystkich sfer społe
czeństwa.

, O rk iestra1' w ychodzi w P rzem yślu  
adres (Skrytka poczt. 35) i  s tam tąd  roz
chodzi się i o  całej Polsce*

W, H,
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Tajemnica regulacyj rzek w Polsce
Pomiędzy klęską wylewów a dziejami młynarza

W szyscy jeszcze jesteśmy pod w ra
żeniem klęski powodzi, jaka dotknęła 
Matopolskę w roku bieżącym. Ofiarność 
jaką wówczas wykazało społeczeństwo 
nasze jest godną podkreślenia. Gdy 
więc minęło nieszczęście godzi się za
pytać, jakie przygotowania poczyniły 
czynniki decydujące, b y  ochronić nas 
w przyszłości od podobnych klęsk. 
Sprawę tę poruszył ostatnio na posie
dzeniu komisji sejmowej poseł Stanl- 
nislaw Rymar, przypominając, jak za
gadnienie to rozwiązywały przed wojną 
W ydział Krajowy i Sejm Krajowy, 
które to instytucje samorządu Galicji 
opracowały poważny program regula
cyj rzek w całym kraju sumptem 
451,736-000 koron. Uwolnić kraj od 
klęski wylewów, powodzi — oto hasło, 
które szczerze przyświecało tym i n 

stytucjom samorządowym. Rządy pol
skie nietylko tej roboty nie kontynuo
wały, ale przeciwnie, zupełnie ją za
przepaściły, i to nietylko na terenie 
Małopolski, ale i innych dzielnic kraju.

,,Rozumieliśmy — twierdził posei 
Rym ar — w pierwszych latach, kiedy 
budżety nie by ły  zrównoważone i k ę 
dy  podstawa, na której opierała się re
gulacja całego systemu rzek mniej
szych, została podważona, że prawie 
nic nie można było robić. Podstawa 
została podważona przez to, że znik
nął samorząd krajowy. Przyszła nowa 
ustawa wodna, która tak, jak ustawa 
dawna małopolska, rozstrzygała tylko 
rzeczy zasadnicze. Stała ona na stano
wisku, że koszt regulacji rzek mają po
krywać państwo i samorząd wojewódz
ki. Przyszła ustawa o popieraniu przed
siębiorstw melioracyjnych, która wbrew 
istniejącej rzeczywistości, gdyż, jas 
twierdzę, samorządu już wówczas nie 
było, ani na zachodzie ani w Małopol- 
sce, powiada, że państwo dopiero w te
dy poszczególne rzeki będzie regulo
wało i da na to 40 procent, a  w pew
nych wypadkach 70 procent sumy 
kosztu,
leżeli zapadnie ustawa województwa, 

która zapewni resztę.
Niepodobna się dziwić, iż na pod

stawie takiej ustowy regulowanie rzek 
musiało całkowicie ustać (P. Sanojca: 
Kto uchwalił tę ustawę?). Autorem i

wnioskodawcą był ówczesny minister 
Robót Publicznych Gabrjel Narutowicz. 
Jest tutaj podpisany. (Głos: Nie był 
może inicjatorem, tylko tym który pod
pisał). Minister Robót Publicznych jest 
orzecież odpowiedzialny za ustawę.

Jeżeli jednak ustawy z 1921 i 1922 
r., mówiące o obowiązku związków wo
jewódzkich pokrycia znacznej części 
kosztów regulacji, były  do pewnego 
stopnia zrozumiałe, gdyż wówczas w il
ka o ustrój, o autonom:? czy to Mało
polski, czy W ileńszczyzny nie była 
jeszcze zakończona, a także kw estą 
autonomji Śląska nie była załatwiona, 
to to, co zrobiono rozporządzeniem 
Prezydenta z 9 listopada 1927 roku, 
zakrawa już całkowicie

na bujanie w powietrzu.
Dekretem z jesieni z roku 1927 

wprowadzono najpierw unieważnienie 
tych wszystkich ustaw, które się odno
siły do regulacji rzek poważniejszych, 
i stwierdzono, że państwo pokrywa 
tylko. część robót do wysokości 60 pro
cent i to tylko wtedy, 
o He wojewódzkie związki samorządo
we same lub razem z zainteresowanymi 

pokryją resztę kosztów.
Wiadomo, że wojewódzkich związ

ków samorządowych w istocie niema. 
Wiadomo, że Tymczasowy Wydział 
Samorządowy we Lwowie został zli
kwidowany. Wiadomo, że roboty me
lioracyjne koło wszystkich rzek mniej
szych przeniesione były na podstawie 
dokretu z roku 1928 o likwidacji W y
działu Samorządowego do budżetu Mi
nisterstwa Rolnictwa, a rzek spław- 
nych i granicznych — do Ministerstwa 
Robót Publicznych. W  takim kazać 
związkom samorządowym nieistnieją
cym pokrywać koszty i od tego uza
leżniać regulację rzek, to znaczy ca ł
kowicie

położyć krzyżyk na tąj pracy.
Cóż dają budżety obecne? W  bud

żecie Ministerstwa rolnictwa mamy 
Państwowy Fundusz Melioracyjny ma
jący do pokrycia nietylko rzeki- w Ma- 
łopoisce, ale rzeki w całej Polsce. Ma
my w nim w ostatnich 4 latach od
550.000 do 1,000.000 zł, na paręsct 
rzek. Zdawałoby się, że teraz, kiedy 
było takie duże wrażenie ostatnich w y

lewów, w budżecie na rok 1935/36 i w 
kredytach dodatkowych na rok 1934/35 
na roboty regulacyjne będą duże sumy. 
Zdawałoby się, że Fundusz Pracy, ze 
stu miljonów, któremi dysponuje, rzu
ci znaczne sumy na regulację rzek 
Referent budżetu Funduszu Pracy na 
Komisji Budżetowej, zapytany stw ier
dził, że od 1 kwietnia do ostatniego 
września tego roku — wylew był w 
połowie lipca — wydał na regulację 
rzek,

8 S 7 .0 0 0  zł w całej Polsce.
Na rok następny preliminuje sumy 

bardzo niewielkie, zaledwie paromiljo- 
nowe. W  budżecie ministerstwa komun.- 
kacji jest właściwie jedna tylko suma
1,700.000 zł, na budowę zapory w Po
rąbkach pod Białą; na regulację rzek 
spławnych w całej Polsce jest 200.000 
złotych.

Jak wygląda pomoc dla społeczeń
stwa, dotkniętego powodzią to zilustro
w ały nam dzieje o młynarzu, młynie, 
dynamicie i Prokurato-rji Generalnej — 
o czem pisaliśmy w numerze wczoraj
szym-

C z e R c l a a o o e  O z d o b y
na Boże Drzewko

z najlepszej czekolady deserowej 
na wagę w sortymentach tylko 

we własnych sklepach firmy

HÓ FL4J  G E R A
we L W O W I E ,  Rutowskieg o 8 

pl. Halicki 3. 2064

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.26.7* 

giełda pryw atna 5-27 zł. Funt szterling 
notowano 26.20—26.25 zł., frank franc.
35.00 zł, frank szw. 1.72 i  pół zł, liry 
45-50 zł, leje rum. 3ó—37 zł, gulden 
hol. 3.55—3.57 zł, markę nlem. 1.87— 
1-89 zł, gulden gdański 1.72 zł, szyling 
austr. 99—99 i  pół zł.

' Pierwszorzędny Salon ——a 
f r y z j e r s t w a  d an .ako - 
m ę n k ie go  i kosn- e tyczny
Teodor KUTNOWSKI
Lw ów , S yk stosk a  1 4 .—  Teł. 106*88 2111

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na Giełdzie c/broty w życie, jęczm ieniu 

m ące i otrębach —  po cenach w ram ach  
dotychczasow ych notowań.

Naogół sy tuac ja  bez zm iany.
T endencja u trzym ana, uspoaobienie 

spokojne,
W .cz3Sie przedśw iątecznym  odbędą się 

zebran ia giełdow e w sobotę 22 i ponie- 
działek  24 bm- od godz. 11— 12; natom iast 
następne notow ania we czw artek  27 g ru 
dnia 1934 r-

Giełda pieniężna.
N astrój przedśw iąteczny.
D olar poza G iełdą zł. 5.2-7sl*.
N astępne zebranie G iełdy pieniężnej w® 

czw artek , dnia 27 g rudn ia  1934 r .

Giełda nabiałowa
Masło blok deserowe w hurcie 2 7C 

zł, w detalu 3.00 zł.
Masło II sorty i masło kuchennd 

hurt 2.50 zł, detai 2-80 zł.
Mleko litr hurt 20 groszy, detal 22 

gr„ we flaszkach w sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr.

Jaja hurt kopa 4.80 zł, detal 8 i pół 
grosza.

Giełda warszawska
W arszaw a 21. XII. 1934 

3proc, poż. budow lana 4 5 4 0
5proc. p oż. in w estycyjn a  — ‘ —

4 proc. poż. in w est. seryj. —
4 proc. poż. konw ersyjna
5 proc. poż. kolejow a
6 proc. poż. dolarow a
4 proc. poż. dolarow a
7 proc. poż. stab ilizacyjna

10 proc, poż. k olejow a

L elgia  
G dańsk  
Holandji 
Londyn  
N. Jork

N. Jork  
Paryż  
Berlin  
A m sterc  
B ruksela  
Rzym

L ondyn  
N . Jork  
Bruksela 
Rzym  
Z u-yeh  
A m sterdam  1025'—

65 25 
61-50  
73-50 
53-50  
69 —

W aluty i dewizy
123-92 P raga 22-13.
172-81 S tockholm —  -—

l 358-18 Szw ajcaria 1 7 1 6 4
26-16- W łochy 45-33-
5-29-5 Berlin 212.90

Giełdy zagraniczne
L e  n  d y a . 21 XII

4-94 Z urych 15-24.5
7 4 8 4 - P raga H e -—
12-29. B u d ap eszt

atn 7"30.2S B u k areszt
21-10 5 W ied eń 26-75
57-75- W _rszaw a 26-12

P a r y ż . 21.  XII
74-8  5 P raga 63-4Q
15-15-5 B u k areszt 15-15

354-50 W ied eń
129-60 B erlin 6 0 9 - -
491 00 W arszawa

£A R N E ST  HOL M 
/

99Ś l e p y  J a c i k
59
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—  Dearborn, autor sztuk teatralnych? — spytał 
szybko Hason, — Nie, o  tern nie wiedziałem. Samo 
przez się rozumie się, że takie tow arzystw a mają 
swoich dyrektorów, — rzekł z uśmiechem, — i to w y
znaczani i wybierani Przez Judda. Opowiadano mi, że 
Judd jest bardzo porządnym człowiekiem i dużo pie
niędzy przeznacza na, rozliczne cele dobroczynne. On 
nrawie sam utrzymuje przytułek, w  którym Dearborn 
jest kierownikiem- Może przyznano mu posadę dyrek
tora tylko celem podniesienia tego zakładu.

—Myślałam już o tem, — skinął Larry.
— Czem był wobec tego W alters?
— Nigdy o nim nie słyszałem.
— Jest to znowu dyrektor tego towarzystwa — 

również pewien typ płatnej Posady honorowej, jak 
przypuszczam. A Cremlay? Ernest John Cremlay 
z Wimbledon.

— To z pewnością tylko osobistość dekoracyjna, 
— zaśmiał się kom isarz-'— Znam go tylko powierz
chownie. To człowiek słabej głowy, niezwykły jednak 
amator kart. Dlaczego pytasz o niego?

— Gdyż oi dwaj są również dyrektorami Teatru 
Macready, — odrzekł Larry z namysłem.

—  Nazwiska Judda nie wymieniają, zapewne jest 
tam jednak ktoś przez niego podstawiony-

— Co z tego wszystkiego wnioskujesz?
— Co wnioskuje? — L arry  szarpnął swego konia 

i tak obrócił, że mógł spojrzeć wprost w twarz swego 
szefa — że Judd ma pod swoją kontrolą teatr, w którym 
Dearborn wystaw ia swe sztuki. A zatem między Jud- 
dem, a kierownikiem misji ślepców w Paddnigton ist
nieje pewna łączność.

Sir John długo zastanawiał się nad nsiyszanemi 
wiadomościami, zanim odrzekł;

— Naprawdę nie widzę, by w tem wszystkiem 
miało być coś złego- Ostatecznie Dearborn jest tylko 
ofiarą ślepego Jake‘a, zaś po tem, coś mi doniósł we 
wczorajszym swoim raporcie, widzę, że Judd zupełnie 
nie jest w to wciągnięty, jeśli nie zamierzasz wmie
szać w  to naszego przyjaciela, ,,błyskotliwego Freda". 
Zup-ełnde dobrze rozumięm, dlaczego doktór chciał 
oczyścić honor swego brata, on go ubóstwiał, uważał 
go za najtęższego i najlepszego z. ludzi- Nigdy mi się 
raie zdarzyło, by jeden brat okazyw ał drugiemu tyle 
miłości- Przez tydzień po śmierci brata Dawida, dr. 
Judd zakmnął się i niechoiał zupełnie nikogo przyj
mować!

Nagły okrzyk komisarza był zupełnie wytłumaczo
ny, gdyż L arry nagle szarpnął swego konia i w  po
przek parku ruszył galopem, nie zwracając zupełnie 
uwagi ma niebezpieczeństwo poręczy.

Jakiś mężczyzną, usłyszawszy galop kopy ii, jak 
sarna pobiegł w kierunku bramy parkowej i wybiegł 
na ulicę. Brama była tak wąska, że Larry nie mógł 
przez nią przejechać konno. Zeskoczył, puścił konia 
wolno i pobiegł ulicą. Dostrzegł tylko auto szybko od
jeżdżające w  kierunku południowym-

Daremnie oglądał się za taksówką, wzruszył ramio
nami, odszukał swego k o n ia 'i powoli podjechał do 
Sir Johna.

— Co się do djabła z toba stało? — spytał Sir John.
— Widziałem jednego pana, którego chciałbym za 

wszelką cenę jeszcze raz spotkać, — rzekł L arry za
dyszany. —  Niejakiego ślepego Ta.ke‘a, k tóry  odbywał 
poranny spacer dla celów -zdrowotnych po parku, pod
czas, gdy jego wóz oczekiwał go przed bramą, by go 
jako eleganckiego kawalera zawieść do domu. Gdy
bym miał przynajmniej rewolwer, mógłby Tarling ro z
wiązać drugą zagadkę „żółtych narcyzów" Z praw 
dziwą rozkoszą okryłbym ślepego Jake‘a kwiatami-

5 ROZDZIAŁ 32.
Gdy powrócił do domu Diana właśnie wstała 

i cieH^ata Przy śniadaniu

— Myślałam, że pan nie w róc i — rzekła z w est 
chnieniem.

— Na cóż to westchnienie? — spytał Larry.
— Ponieważ — myślałam, że pan nie powróci na 

śniadanie-
Opowiedział jej o polowaniu w parku.
— To zupełnie niweczy moje domysły, że ślepy 

Jakś znajduje sie jeszcze w  przytułku albo w pralni. 
— rzekła, gdyż byłam przekonana, że tam znajduje się 
pod pilną o-bserwacją.

— Po obu stronach, — odparł Larry, — istnieje 
jednak tuzin różnych dróg, któremi ten drab może w y
chodzić. Sam fakt, że może on odbyć ranny spacer, że 
ludzie, którzy stoią za nim, dbają o  jego zdrowie tak 
dalece, że daja mu do dyspozycji auto, dowodzi, że 
w ciągu dnia musi on pozostawać zamknięty w  ukryciu.

Oboje byli sami, ponieważ pielęgniarka i przyzwo- 
ftka nie ukończyła jeszcze swej .rannej toalety.

— Naprawdę nie wiem, Diano, jak się ta  sprawa 
skończy, — rzekł L arry po przerwie, — i jest to zbyi 
prozaiczna chwila, bym miat pani powiedzieć to, co 
bym chętnie... hm, co chciałbym powiedzieć, ale — 
ale, Diano, jeśli sprawę tę naprawdę raz zakończymy, 
nie chciałbym, b i' pani nadal pozostawała w  prezydium-

Lekko zbladła.
— Czy ence pan przez to powiedzieć, że nie jest 

pan ze mnie zadowolony, — rzekła.
— Jako z  sekretarki?
— Tak.
— Niezwykle panią cenie tak jako sekretarką, jak 

i jako człowieka, — L arry zadaw ał sobie wie1® trudu, 
by mówić spokojnie. Ale to nie podoba mi się zupełnie 
że pani tu pracuje-

Oboje zamilkli. Wkońcu odezwała sie ona:
— Nie sądzę, bym miała pracować jeszcze po za

łatwieniu sprawy Stuarta. Sama już myślałam o zre
zygnowaniu z mej posady.

(C. cL nA
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KS KARD. HLOND 
PRZED MIKROFONEM

POZNAŃ, 20. 12. (PAT). Dnia 24 bm.' 
3 godz. 20.15 przed mikrob nem Polskie
go Radja rozgłośni poznańskiej, prze
mówi J. E- ks. Kard. trym ss August 
Hlond, wypowiadając \ ozdrowienia w i
gilijne dla wszystkich radiosłuchaczy.

BUDŻET WOJEWÓDZTWA 
ŚLĄSKIEGO

KATOWICE, 20. 12. (PAT). Śląska 
Rada Wojewódzka uchwaliła projekt u 
staw y skarbowej wraz z prebnrnarzeni 
budżetowym woiew. śląskiego na rok 
1935/36. Po stronie dochodów budżet 
wyraża się sumą 69.614.301, po stronie 
wydatków 69.57z.43u zł. Pozatem Rada 
wyraziła zgodę na wydanie rozporzą
dzenia w  sprawie przedłużenia okresu 
czasu d'a obowiązku zatrudniania inwa
lidów ciężko poszkodowanych

SOSNOWIEC I DĄBROWĄ 
JUZ WYBRAŁY

SOSNOWIEC 20. 12. (PAT). Dziś 
Wybrano nowego prezydenta m. So
snowca. którym  został dotychczasowy 
prezydent Dąbrowy Górniczej Józef 
Kaczkowski. "Wiceprezydentem został 
wybrany Hugo AlmstaedŁ.

DĄBROWĄ, 20. 12. (PAT). P rezy
dentem miasta w ybrany został radca 
Min. Spraw  Wewn. Mateusz Slwlk, wi
ceprezydentem dotychczasowy wicepre
zydent Teofil Trzęsibiech.

W PIOTRKOWIE BRAK QUOKUM
PIOTRKÓW, 20. 12. (PAT). Dziś mia

ło się odb^ć posiedzeń" e Rady miejskiej 
celem dokonania wyboru prezydium 
miasta- Wybór nie odbył się z powodu 
braku quorum. Na 22 radnych socjali
stycznych, którzy stanowią większość, 
stawił się tylko leden Przewodniczacv 
posiedzenie zamknął. Należy zaznaczyć, 
że komisarz rządowy m. Piotrkowa 
Bujnlcki dziś nagle zaniemógł.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA
LWOWA Z KIJOWEM I ODESSA

MOSKWA, 20. 12. (PAT). Agencja 
Tass donosi, że dziś zakończyła się 
konferencja przedstawiciel". Polskich 
Kolei Państwowych z przedstawiciela
mi- kolei ZSRR. poświęcona zagadnie
niom uzgodnienia rozkładów jazdy po
ciągów osobowych 1 towarowych m*ę- 
dzy stacjami graniczneml polskieml i 
Ukrainy sowleckłej. Rozkład jazdy usta
lony na tej konferencji zapewnia bezpo* 
średnią komunikację podróżnych na 
trasie Lw ó w  — Odessa 1 Lwów — Ki
lów vla Podwołoczyska 1 Żmerynka.

Poseł Rymar prezydenta^ m. Łodzi
ŁÓDŹ, 20. 12. (Tel. wł. G.). W w y

niku dzisiejszego posiedzenia rady 
miejskiej, na którem (jak to donosiliśmy 
na str. 1) miano dokonać wyboru pre
zydium miasta, prezydentem Lodzi w y
brany został poseł ze Stronnictwa Na
rodowego

STANISŁAW RYMAR.
Poseł Ryma otrzymał na 53 głosu

jących 38 głosów za, 15 kartek oddano 
pustych. Po wyborze radni narodowi 
urządzili pos.. Rymarowl serdeczną owa
cję.

Wiceprezydentami miasta wybrani 
zostali: I-szym radny z Klubu Naród.

; KOWALSKI (39 głosów-) ILgim radny 
z Klubu Naród. PODGÓRSKI (40 gło
sów).

Na stanowiska ławników zgłoszono 
3 listy: narodową, żydowską I sanacyj
ną. 'L listy narodowej wyszłu 5 ławni
ków, a to pp.: Grzegorzak, Kopczyński 
Pawlak, Stolarek 1 Bugaj. Żydzi otrzy
mali dwa miejsca (Liebermann 1 Pra- 
sker), zaś sanacja zadowolić się musia
ła jednym ławnikiem (major Zajączkie- 
w lcA

Wybór ten podlega jeszcze zatwier 
dzeniu przez Wujewództwo.

SPOTKANIE SIMON A Z LAVAL‘EM
LONDYN, 20. 12. (PAT). Reuter do

wiaduje się, że min. Simon udaje się 22 
bm. z małżonką na południe Francji, 
gdzie spędzi ferje świąteczne. W  cza
sie przejazdu przez Paryż Simon spodka 
się z min, Laval'em.

ANGLJA SKARŻY BELGJĘ 
I NORWEGJĘ PRZED LIGA

LONDYN, 20. 12. (PAT). Rząd b ry
tyjski złożył w  Genewie skargę prze
ciwko naruszeniu przez Belgję i Norwe
gię postanowień o wywozie broni do 
Paragwaju 1 Boliwjl. Skarga nie została 
złożona formalnie, rząd brytyjski 
zwrócił jedynie uwagę komitetu dorad' 
czego na rzekome naruszenie wspom
nianych postanowień.

DO 14 STYCZNIA MOŻE SIĘ 
PARAGWAJ NAMYŚLAĆ

GENEWA, 20- 12. (PAT). Komitet 
doradczy, wyłoniony przez nadzw y
czajne Zgromadzenie Ligi Narodów, ze ' 
brał się w czw artek dla rozpatrzenia 
odpowiedz Boliwji i Paragwaju na za
lecenia Zgromadzenia. Jak wiadomo. 
Boliwja zalecenia te przy jdą, natomiast 
Paragwaj poddał je krytyce, równające; 
się ich odrzuceniu. Po dyskusji korni- 
tet zdecydował w ysłać telegram do 
Assuncicn z dodatkowemi wyjaśnienia- 
mi. Dano przytem  Paragwajowi datę 14 
stycznia 1935 jako termin ostatecznej 
odpowiedzi, czy przyjmuje zalecenia.

WARSZAWA 20. 12. (Teł. wł. G.). 
W  dalszym ciągu dzisiejszego plenar
nego posiedzenia Senatu przemawiate 
senatorka Kłuszyńska z PPS. Ośwlad 
czyła ona, że dzień 26 stycznia 1934 r 
nie będzie zapisany jako dzień chwały 
rządów sanacyjnych w  Polsce. Na sali 
sejmuwej wśród głośnych okrzyków 
uścisków ■ a nawet pocałunków, naro
dziły się definicje, zamiast jasnych norm 
poprzedniej konstytucji. Stwierdziłam 
już na komisji że uchwa!en!e tej u s ta 
w y w  Sejmie nie było zgodne ani z 
p-zepisami konstytucji, anł z regulami
nem, że nie było przepisanej liczby po 
słów. Wobec tego wyraziłam  przekona
nie, że ten projekt wogóle nie nadaje się 
do dyskusji i powinie-i być odrzucony 
Tensam wniosek stawiam i teraz.

Senator Januszeski z Klubu Ludo
wego zgłosił wobec n'eprzyjęcia wnio
sku sen. Woźnickiego wniosek następu
jący: Senat postanawia zapowiedzieć 
odrzucenie projektu sejmowego ustawy 
konstytucyjnej, jako sprzecznego z do
brze pojętym interesem państwa i sze 
rOkich warstw ludności. W  głosowaniu 
przyjęto głosami senatorów z B b w n k - 
sek o zapow'edzeniu zmian, przez co 
odpadł wnioseK senatora Januszew-

V

skiesro.
Przystąpiono zkolei do ustaw o kre

dytach dodatkowych. Referent senator 
Barański z BB zajął się obszernie spra
w ą zjazdu Polaków z zagranicy po’e 
mizujac z zarzutami wysuniętemi na 
wtorkowem posiedzeniu Sejmu. W  tej 
sprawie zabrała głos senatorka Kłuszyń
ska z PpS.- °mawiając stosunki w  cze
skiej części Śląska Cieszyńskiego 1 roz
bijanie tamtejszego jednolitego frontu 
polskiego. Ustawę o kredytach dodat
kowych naturalnie uchwalono. Przyjęto 
też bez dyskusji 1 bez zmian ustawę o 
nowym podatku cd cukru.

Marszalek zam ykane Dosiedzenie
złożył senatorom życzeń a świąteczne
i noworoczne.

• *•

Po posiedzeniu plenarnem zebrała 
się senacka komisja konstytucyjna dla 
prowadzenia dalszej dyskusji szczegóło
wej nad projektem zmiany konstytucji. 
Omawiano dział trzeci projektu, doty
czący rządu. W  dyskusji w  dalszym 
ciągu uczestniczyli tylko sena to row i 
z BB. i przedstawiciele Klubu Ludowe
go. Dalszy ciąg obrad odbędzie się ju
tro  o godzinie 11 rano.

Chałwa-Rhodos czekol?Jowa "Tgs, 2 S
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Jeszcze jedna wizyta
przedstawicieli b. kombatantów francuskich w Berlinie

BERLIN, 20. 12. (PAT). W  czwartek 
kancl. Hitler przyjął na specjalnej au
diencji prezesa unjl federalnej komba
tantów francuskich, pik. Pichot. oraz 
sekretarza gen. tej instytucji płk. Ran 
doux. Następnie obaj przedstawiciele b- 
kombatantów francuskich byli przyjęci 
przez zastępcę kanclerza, min. hessa.

W  związku z tern, R em  Biuro Inf. 
wydało komunikat, w  którym podkreśla, 
że rozmowy przeprowadzone stanowią 
dalszy ciąg rozmów zap1 czątkowanych 
przez spotkanie w  dniu 2 sierpnia b. r. 
w  Baden -  Baden między orez. Pi 
cnorem  a przywódcą organizacji ofiar 
wojennych Rzeszy, Oberlindoberem. 
W  rozmowach między obu delegatami 
kombatantów nie były poruszane żad-

B1AŁOGRÓD, 20. 12. (PAT). Desyg 
nowany na stanowisko premjera b. min. 
Jewticz, natknął się przy formowaniu 
rządu na większe trudu1 ócl, niż pierwot
nie przewidywano. Regenci, powierza
jąc Jewticzowi mandat utworzenia no
wego gabinetu, mieli na widoku wyw o
łanie nazewnątrz wrażenia, że sytuacja 
wewnętrzna Jugoslawji jest całkowkre 
ustabilizowana 1 dojrzała do pewnych 
liberalnych posunięć, jak również, że 
polityka zagraniczna Jugosławii nie u- 
legła żadnej zmianie, a przedewszyst- 
kiem. że zachowano ścisłość sojuszów, 
zwłaszcza z Francją. Tymczasem Jew- 
t>cz natkną? się. Jeżeli chodzi o sytuację 
wewnętrzną, na doskonałe zorganizowa
na i solidarnie występującą opozycję.

Jak u trzym rą . przywódcy partii 
serbskich radyk-łów  Stojanowicz, de
mokratów Dawidowie?, muzułmanów

ne zagadnienia wielkiej polityki. Oficjał 
ny komunikat zaznacza dalej, że wizyta 
sierpniowa w Baden - Baden i w izyta 
dep. Goy‘a 1 Monnier‘a 2 listopada b. r. 
w  Berlinie, jak wreszcie dzisiejsza wi
zyta, — świadczą narówir z przepro 
wadzonemi już dotychczas rozmowami, 
że żołnierze frontowi obu krajów goto
wi są pracować nadal nad zbiiżeńiem 
wraz z Niemcami.

Jak wynika z tego komunikatu, nie 
mieccy narodowi socjaliści przypisują 
tym rozmowom doniesie znaczenie.

''Red. Pichot stoi n i czele lewicowej 
organizacji kombatantów francuskch, 
podczas gdy Goy i Monnier kierują orga 
nizacją prawicową 1

Spalin i katolików słoweńskich ks. Ko- 
roszec, wreszcie chorwackiej partji lu
dowe! Maczek, odbyli nnegdaj posie 
dzenie, na którem postanowiono, że 
żadne z tych stronnictw nie weźmie 
udziału w  rządzie indywidualnie. Nadto 
partje te upoważniły zastępcę przy wód 
cy radykałów, MHetlcza, do rokowań 
w Ich imieniu z regencją 1 Jewtlcztm — 
ustanawiając pewne warunki, pod kló- 
remi partje te mogłyby wziąć udział w  
nowym rządzie. Do tych warunków na
le ż a ł  podobno: rozpisanie nowych w y
borów do Skupczyny, wolność prasv 
1 t. d-

MACDONALD DOMAGA SIĘ
OKRFSLFNIA NAPASTNIKA

LONDYN. 20. 12. (PAT). W  piątko 
r y m  numerze dwutyjfpdnika .New Let 
ters“. oficjalnego organu grupy politycz-

D a |  g r o n  z
na L. 0. P. P.

nej, Jo  której należy prem. MacDonald, 
ukazał się znamienny artykuł premjera 
brytyjskiego pt. „Pokój i obrona". 
Artykuł ten w  konkluzj; mówi, że bez 
czynność Angl-j! wobec możliwości za
atakowania Londynu z powietrza, jest 
nie do przyjęcia Obronę ułatwi zawsze 
tylko 1) dokładne określenie, kog0 na
leży uważać za napastnika, i 2) zawar
cie umowy o sankcjach przeciw napast
nikowi MacDonald zwalcza metodę 
labourzystow 1 pacyfstów  szerzenia 
paniki pokojowej, która w  pewnych w y
padkach prowadzi do wojny, jak panika 
militarystyczna.

SKON ZNANEGO LINGWISTY 
MOSKWA. 20- 12. (PAT). Zmarł tu 

w  wieku lat 70 wiceprezydent akademii 
nauk ZSRR, znany lingwista 1 archeo- 
l°g, członek RSFSR, Marr.

„Notoryczny oszczarw *
Aby kogoś można nazwać „noto- 

rycznym oszczercą”, ] otrzeba by ten 
ktoś został przedtem p^zez sądy skaza
ny za oszczerstwo. Na tern stanowisku 
stanął sad warszawski, skazując re
daktora „Wieczoru Warszawskiego** na 
2 miesiące więzienia i 5 tys. zł. grzy
wny (umorzone na zasadzie amnest}') za 
nazwanie p. Jędrzeja Moraczewskiego 
„notorycznym oszczercą”

Okazuje się, że źle zrobfi atakowa 
r.i przez p. Moraczewskiego pp. Zdzie- 
chowski i Al. Dębski, nazywając p. Mo- 
raczewskiego w  pismach oszczercą 1 
wzywając go, by ch skarżył. Trzeba 
było p. ,Moracz=wskiego pozwać przed 
sąd i uzyskać nań wyroki skazujące. 
Musiałby teraz p. Moraczewski nosić 
bezsprzecznie tytuł „notorycznego
oszczercy".

P  M oraczewski chował przez lata 
cierpliwie do kieszeni wszystkie obr: 
żające zarzuty, nikogo n'.e skarżył 
obraził się dopiero o ty tu ł „notoryczne
go oszczercy**. Proces w ygrał. „Noto
rycznym oszczercą*' nie jest.

Ptecs I kuchnie
pierw szej ja k o śc i

K ^ r Ą P ^ r R D h a l a ń s k i
L w ów , K o śc iu s z k i lA  te le f .  39-93  . C. O .

503.223.
Przyjm uje s ię  w sze lk ie  reo er a e je  I c z y s z c z e n ie  

p iecó w  ze  sad zy . t ” 31

TRAGICZNA ŚMIERĆ ARTYSTY

MOSKWA, 20. 12. (PAT) Tragiczną 
śmiercią zginął przejechany przez sa
mochód najwybitniejszy 1 najstarszy 
artysta dramatyczny, Robert Adelhelm.
Adelheim pracował na scenie t  sko 
50 lat, grając główne role w  sztukach 
repertuaru klasycznego.

A czy znasz ty bracie młody 

Polskie wina, po'sk!o urody 

Kruszwicę co od dawna

MAKOWSKIEGO winem tlawnai

Niech więc każdy z nas pamięta 

Winem tern obchodzić Święta!
2015

KAIR O. Od 12 godzin brak wszelkich 
lnformacyj o w ielkim  samolocie holender
skim , który opuścił Kair wczoraj w ieczo
rem, u siłu jąc  ustanow ić noi^y rekord  lotu 
n a  drodzs do B ataw ji. O statni raz w idzia
no sam olot około północy w czasie prze. 
łom  nad  portem  Gaza.

Telegram*: z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej
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S0% INDYWIDUALNEJ ZNIŻKI 
KOLEJOWEJ DLA NARCIARZY

Na d ru g i ra id  n a rc ia rsk i .szlakiem  II. 
Brygady Legionów", który odbędzie się w 
dniach  13 —  17 lu teg o  1935 r., T ow arzy
stwo P rz y jac ić ł H uculszczyzny uzyskało  
w M inisterstw ie K om unikacji 80%  zniżki 
indywidnalnoj na kolejach.

U czestnicy ra id u  będą m ogli opędzić 
n a  H uculszczyźnie Przeszło tydzień, w y
jazd bow iem  n as tąp ić  może już w dniach
10 — 12 lutego, a  pow rót w  dniach 17__
19 lu tego .

ECHA MECZU WISŁA _  POGOŃ
W ydzia ł G ier i D yscyp liny-P Z P N  u k a 

r a ł  F e re ta  Eug. z krakow skiej W isły dwu 
m iesięczną, dyskw alifikac ją  za  um yślne 
kopnięcie przeciwnika bez p iik i n a  m e
czu W isła __  pogoń.

ŚLĄSK POLSKI 
BIJE ŚLĄSK NIEMIECKI-

KATOWICE. Rozegrany w  środę 
■wieczorem mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami obu Śląsków wywołał 
olbrzymie zainteresowanie. Śląsk Polski 
zw yciężył zdecydowanie 14:2. Niemcy 
nie wygrali ani jednego spotkania. Dwa 
punkty uzyskali z wyników remisowych, 
przyczem sędziowie potraktowaili te 
spotkania raczej przychylnie dla Niem
ców, Poziom zawodów był niski. Niem
cy ustępowali Polakom pod każdym 
względem. Walczyli prymitywnie a je* 
dynym ich atutem była twaraość 1 w y  
trzymałość. Sensacja dnia był remis 
..króla nokautów11 Świrka, z Ar*w‘gtem. 
Śwlik właściwie przeważał, posłał 
Niemca nawet dwa razy na deski; -wy
kazał jednak bardzo słabą formę.

GDAŃSCY HOKEIŚCI 
W KATOWICACH.

KATOWICE. Z okazji kongresu 
Związku Robotniczych Stow. Sport, w  
Katowicach w  dniach 22 i 23 b. m. ba
wić bedzne w  tem mieście reprezentacja 
robotniczych hokeistów Gdańska, która 
rozegra na sztuozinem lodowisku dwa 
mecze.

W  pierwszym dnfu reprezentacja 
walczyć będzie z krakuwską Legją, w  
drugim — z reprezentacją Śląska.

ZAKOPANE ODWOŁAŁO TURNIEJ 
MIĘDZYNARODOWY.

ZAKOPANE. Wobec niepomyślnych 
warunków atmosferycznych Zakopane 
odwołało w e ozwartek. telefonem skie
rowanym do zarządu PZHL. projektowa
ny na święta Bożego Narodzenia mię
dzynarodowy tumie] w hokeju lodowym.

Na turniej ten zakontraktowane byty 
dwie zagraniczne drużyny: WienerE.V- 
i drużyna szwedzka. Wobec tego, że 
przyjazdu obu tych drużyn odwołać już 
nie można, zarząd PZHL pospiesznie 
mo-rtuje na nadchodzące święta między
narodowy turniej hokejowy w  Kato
wicach.

Zakooane Jednocześnie zwróciło się z 
Prośbą do PZHL o zorganizowanie tur
nieju międzynarodowego w  Zakopanem 
w  dniach 7 f 8 stycznia 1935 r. Termin 
ten nie da s*ę jednak prawdopodobnie 
utrzymać, ze względu na to, że druży
ny zagraniczne zakontraktowane na 
turniej w Krynicy w  dniach 1 —  6

stycznia, po tyn» terminie muszą wyje
chać z Polski, na inne juz zakontrakto
wane spotkania.

ZAPASY O PUHAR EUROPY-
LWÓW. Jak się dowiadujemy. 1-20 

stycznia 1935 r. rozpoczyna się we Lwo
wie w  sal’ Golosseun przy ul. Słonecz
nej międzynarodowi' turniej zapaśniczy 
o puhar środkowej Europy.

KOMUNIKAT SPORTOWY
N iekorzystne w aru n k i atm osferyczne 

sk ła n ia ją  L. O. Z, N. do przełożenia te r
m inu  k u rsu  narc iarsk iego  d la początku 
jących w B eskidzie z 25 bm. n a  czas od 
29 bm. do 2- I. 1935. W yjazd  ze Lw owa na
stąp i w p ią tek , 28 bm -.popoJ- Zgłoszenia 
codziennie od godzi. 19.15—20.30 w Sekre- 
ta r ja c is  L. O. Z. N., Łyczakow ska 5-

Z) WYDAWNICTW  
TURYSTYCZNO-SPORTOWYCH.

(w-) C s ta tn ió  u k a z a ły  się dwie m ałe  
b ro szu rk i Dr. A dam a Z ielińskiego „Z>ima 
w  p o lsce  — Kantaty W schodnie" 1 Kar. 
paty zachodnie wraz z  W Lam t", w ydane 
przez T ow arzystw o K rzew ienia N arciar
stw a przy  poparciu Minist. irstw a K om uni
kacji, Z aw ie ra ją  ons in te resu jące  opisy 
terenów  n arc iarsk ich  i zim ow isk n a  tere
n ie tak  K arp at W schodnich, jak  i Zacho
dnich, Całość tych p iękn ie w ydanych 
br.iszurek  dopełn iają  liczne zdjęcia foto- 
g ra iiczne  z le renćw  i zawodów n a rc ia r
skich oraz s z e re j p rz s jrz y s ty ch  mapek- 
Obie te K ara im ie  w ydane książeczki po
w inno s i?  zr.a ież ' w rękach  każdego n a r
ciarza-tu ry  sty .

AUDYCJE RADJOWE
Padjostacja lwowska

Sobota, duła 22 grucmia 193J r.
8.45 Aud. poranna- 7-40 Zapow. progr.

7.50 Koncert reklam. 11.57 Sygnał czasu 
hejna ł. 12.03 Wiad- m eteor- 12.10 Koncert 
Zesp- H aliny  A dam skiej -  G rossm anow ej 
13.05 ,,Po jedne] rlosence“ 15.30 W iad. 
o  eksp- poi- 15.35 P rzeg ląd  gięłd. 15,45 N aj
now sza n ag ra n ia  —  p ły ty . 16.30 „T eatr 
W yobraźni14 nad. słuchow isko dla dzieci 
„W lgilja p a n a  S knery11 p ió ra  Jan in y  Mo
raw skiej.

17.00 P ieśn i japońsk ie  w wyk. Anieli 
Szlem ińskiej. 1) B am ock: a) P ie śń  kw ia
tów, b) Dzwonki z poroel my, 2) Al-'Geor- 
ges: Pod bam busam i, 3) Y oshinori Mat- 
su y am a: a) K ołysanka, b) P ieśń  rybacka, 
c) P ie śń  m iłości, d) P is śń  z Yedo. e) 
P le śń  wiśni- 17.20 Utw. fortep- St. Naw
rock iego  w wyk. A utora. 17.50 „Trochę 
p iękna —  czyli stół i okno11 odczyt z cy
k lu  „D om  i R odzina11 wygi- p. St. Ku- 
szelew ska-R ayska. 18,00 Nasze k siążk i11 
om ćw l dr- Jadwiga Gam ska-Leupicka. 
18.10 „Silva rerum". 18.15 Z W ilna. Zy
g m u n t S tajow ski: S onata G -dur ęp- 13. na 
skrzypce 1 forteP . w wyk. W an d y  H alka- 
Ledócb owskłej (skrzypce) i Cecylji Kre- 
w sr (fortep-) 18.45 R eportaż z Sowietów  — 
wygł. p, J a n in a  M iedzińska. 19.00 P iosen
ki ang- revellersów  p ły ty . 19.20 Z W ilna. 
„G łębokie11 odczyt z cyklu „M iasta i m ia 
s teczk a11 —  wygł- W a n ia  D ibaczew ska. 
Uł .30 Utw. Aleksandra Zarzyckiego 1 Win 
dysława Żeleńskiego (płyty,1. 1. żelański: 
D um ka z o d . „Jamek“ :— M. Sałeckl. 2) 
Zarzycki: M azurek op- ?6. —  Br- H uber- 
m an, 3. Żeleński: D um ka z oP- „Goplana*1 
— I. Dygas. 4. Z arzycki: R om ans —  I. 
Dubiska- 19.45 Program na d^ień następ-
19.50 W iad. sport. 19.50 Lokalne wiad. 
sport. 20-00 Muz. lekka  w wyk- ork. p .

R. z udz. L . W y rw ltża  (wesołe m onologi
—  tran s, z K rakow a) 20.45 Dz- wiecz. 
20 55 „Jak  prac. w P o lsce11.

21.00 K oncert popul. w w yk. ork- sym - 
P  R. i J. Czaplicki (śpiew.) 21-45 „Lewis 
Sinclair 1 pow ieść am erykańska" szkic  
liter- wygi, dr. Wł. Jam polski na wsz- st. 
P. R. 22.00 Koncert reki. 22-15 R ozw iąza
nie zagadki m u.- nad. w dniu  8 g ru d n ia  
i przyznanie nagi-ud. 22-35 Reportaż muz- 
Coli&y Nahlik „od sym fonji do piosenki". 
23.00 Kom. 23-05 D- o. reportażu muz. Ce
liny NahlT 23.35 Muz. salonowa w  wyk. 
ork. p . Godwina (płyty; 24.0u_1.00 Muz. 
tan . Or. F ron ta .

—x—
OD SYMFONJI DO PIOSENKI. Taki 

tytu} nosić będzie 43 zfcolei reportaż m u 
zy czn y  znanej a rty stk i i speakark i pol- 
sk ie3o R adja, Csliny N ahlik, pośw ięcony 
m uzyce am erykańsk ie j, h iszpańsk iej, m e
ksy k ań sk ie j i kubańsk ie j. Jednym  z głów 
nych punktów  repo rtażu  będzie w span ia
ła  ilu s tra c ja  m uzyczna w odospadu Niaga- 
r y  w w ykonan iu  słynnej o rk ies try  fila
delfijskiej- C iekaw ą tę audycję n ad a  roz
g łośn ia lw ow ska dziś o godz. 22.35.

—x—
19-15 WIEDEŃ K oncert zesp. W iener- 

SacngerknfhBTi,
20.115 FRANKFURT. „H olendsr-T ujacz

— 'opera, Wagnera.
21.00 RADIO pARIS, „L akm e" „  cp- 

Dsiibesa.

Radiostac!a krakowsk a
Sobota, dnia 22 prudnla 1934 r-

6,45—7.40 T ransm isja  z W arszaw y. 
7 40 Zapow. progr. i koncert rek i. 11.57 
Transm - z W arszaw y  i h e jn a ł z wieży 
M arjack i j. 12.03 Tr. z W arsz.

13.05 K rotki rec ita l solistów : A. R ubin
ste in  (fort.)' i Mlschy E lm ana  (skrz-) 1)
Chopin; M azurek c-mol(L, B arcaro la  __
R ubinstein , 2) a) W ieniaw ski: Legenda,
b )  M assenet: Th a is , I.Iediration E lm an,
3) V illa-Lobos: Trzy u tw ory — R ubin
stein. 15.30 T ransm . z W arszaw y. 15.35 
„H arcerska w a tra11. 15-45 Nowe nagr. na

płytach- 16.30 T ransm . z W arszaw y. 18.00  
,;Ca słychać w św iecie11 w opr. dr. J- Re
guły, w icesekr. U. J. 18.10 WiwS. bież- 
18-15— 19.00 Tr. z W ;ln a  i Wars,.- 19.00 No 
we nagr. z p tyt. 19 .20  Tr. s W ilna.

19-30 S zarada muz- z p ły t. (K onkurs z 
nagrodam i dla rad iosłuchaczy) d- c. Na
leży odgadnąć: 9) T ytu ł i rodzaj utw . 10) 
Im ię i nazw . śpiew aczki. 11) Instr. na 
k tó rych  wyk. utw ór. 12) Typ głosu i naz
w isko śpiew aka- 19,15 Progr- na dz. hast. 
19.50 T ransm , z W arszaw y. 19.56 Lokal
ne w iad. sport, 20-00 Tr. z W arszaw y i  
Krakowa- 20.45 —  22.00 T ran sm isja  z W ar 
szawy i ze Lw owa. 22 .00  K oncert reki. 
22-15 Tr. z W arsz- 23 .0 5  K oncert życzeń z 
p łyt. 24 00 — 1.00 Tr. z W arszaw y.

MARK I  DLA P S Ó W
w yk on u ie  p »  najn iższych  ceiinch  

W ytw órn in  O d zn ak , żetonów * m e d a li i  tp,

Stanisława SOBCZYKA
La ów , n i .  M o ch n a ck ieg o  8. 2107

A K U ^ ' J L A T ^ P ' f
N aitrw alsze  i najtań sze ET RAT A  CC
2081 e fabr\k i J P f c  * *
d o  n ab ycia  w e  w szy stk ich  sk lep ach  r isłiuw ych  
i au tom ob ilow ych . N apraw a i  ład ow an ia  w sz y st
k ich  sym am ów  n -ita n ie i w e  L w o itr ł  
Lw ów , u h  P otock iem u 5 8 a  t e ł .  54-17 iiE K ft* *

f  o w o cze sra  szlifie rn ia
i n ik law sia  w ykenaje w szelk ie  rpbi ty  sz lifU ra  
a k ia : Jak • strzeala brzytew , nażyczek , inły. 
i  t, p IFykoaaje w szelk ie  rabaty  óipsb-sklV  
a r i i  rabaty p re iezy ja e . P o sia d a  n a  sk ła d z ie

£rrw szo rsęd n e  w y r ó b )  l t i lo w e .  U w aga firma 
to licka

P. KARAtt
1990 Lwów , K ę tr sy ń sk ie p o  4 .

ŁA%KI, aEABAWKl
pa n sla iżs iy cn  ceascb  p o leca  ^

KLINIK1! LALEK
(H atal .C IT Y *) i  P iłsudsk iego 8 . 192*

Z okazji orzeniesteria sklepu
do zremontowanegm dawnego lokalu

R Y N E K  45.
poleca w okresie przedświątacziwm 

firma 2092

F r .  C H L A O E K
D B B B H B B m m D B U H m B B

U/szeiKIe to w a r y  f e l a z n e  I p r z y b o r u  kuche nno -  sospcdorcze
n n j niżs z y c h c e n a c hs

Krowią m ą .  tuH w

KOHIEWICŻ""’ L w ó w ,  
Batorefo 12

W ielk i w ybór zab aw ek , sa n ek , nart, g ie r  1 n p em in k ów  2215

K ażdy w yraz 10  groszy . —  O g ło sz e n ia  

n ieh an d low e d o  10  w yrazów  30  g r ., d la  

Oeszuk. p racy  d o  15 w yrazów  30  gr. ą la & zzm a  d m ńjm «
Jed n o  o g ło sz e n ie  n ie  m a że  p rzek racza!  

50 słów . O g ło sz e n ia  rek la m ew e  w śróe  

drobnych k osztu ją  za  1 m m . 1 łam . 30 f

Bieliznę
m ęską i  damska 

i pończochy, sk a r  
| e tk 1, ręk a w icz
k i, krawat? w 

| w ielkim  w yb e. 
t t " p o leca  

firm a

z y s m u n t
Z A L E S K I
L w ów , B elm ów  

4. 110?

Fortepiany
pianina ok azyjn ie najtan iej, sp rze
daje. w v p eży « za  K ubessa  Lw ów .
R v a .k  3- 32ob/

Nie wyrzncajcie
sw oleb  pien iędzy, knnnjąe tan . 
d etą  w  -itnmnle rek lam ew sncj 
firm ie, le c z  tefclra kupisz, ęg lą-  
dnij w ytw órnią snszarnią, a 
d a w ie n  sią , że  nabądź: as m e
ble łr-n e  i trw ał# sypialn ia, ja
dalnia, salony, p ek eje  m ąsk ie, 
knchnU , atam any, bnfalk i, tap-  
ezaay , krzesła, sia tk i i pedasxk i 
eraz w sze lk ie  Inne w ed le  aaj- 
ew szyeb  w żerów  z najlep»zege8  
• isterjała, na d eg ed n ycb  w  ran 
k a n  sp łaty ■— b ez  w ek ili.

W ytw órnia m ebli .L w ew zk a  
S -k a  ztelzrzy*- L w ów , n l.J  w ew -  
sk iek  D ziec i 19. w pedw órza ~  
dem  w łm » -.l  190<i

M agazyn P apieru

S chex  i S ten ze l
L w ów , S yk stu sk a  2, te !. 3 4 -30  
p o leca  P ap iery  i  przybory t e 
chniczna*

Narciarskie 
obuwie

łp ić j i la  i  aebraaiaezam i z  g w a
rancją n lep rzem ak alae, p o  zai 

żanyeli cenach  w yk en aja  
n n c o w n ia

, D Z I K I E G O  WŁ
Lwów, C H o rą ln y n y  l l a  19'1*

Piękną
jadelaią tneóaą erzeekaw ą, P -  
plala ią  fren in ik ą  drape- laheój  
gab in et m ąski erzechew y, biarka  
rozm aite, g e b ia e t  gdański, b iur, 
ka am e-yk ań sk le , jadalnię c ie 
mną d ęb ow ą , sa len  aatyerny. 
krzesła an tyezae, sprzeda łk a-  
zyjnia znaaa z  so lid n ości F - t  
„ jO R O T f U M -LAUFER* Lwów  
■I. P iłsu d sk iego  12 K oniec Baj 
torege Tet. M -68 F ilji n ie  p o 
siadam y UW AG  1 1  nn A D R E S.

177"

N ajtarsze, najlepsze
Od o w ie

F o rte p ia n
„R óiU re" , Sehw efghofern*’ k ii  
c iu tk ie  eraz p ia  Ino. W yjętko- 
wa okazja oa czaZio sp iz c  ’» 
S k lea iarsk i L w ów , K opernika 2h

32561

FORTEPIANY 
p i a n i n a ,  nej4 
m aje. sp T^daja, 

knaaja

I T S a r e c K I
Lw ów , B ateregę

X8tJ

palecn  najstarsza firma katolicką

L. T. Skrzypek
Lwów , H click a  4  te lefon  44-70

1403

Darmo dziś nic ilema
a le, cz łew le ł przezorny nl kąp] 
w pierw  urządzeni* dwsuaws^łj) 

zanim  n ie  o g lą d n is  
„ S a lo n u  Sztuki"1 

w L w ow ie ul. KI. Tańskimi t  
gd zie  są o k a z y jn i d* s a b y - . j  
a sjp lę k iie jsz e  urządzania wrcełrd

R o ln ic y !

Drób d w e -tk i ta czo n y  eraz rUi- 
cr.yznę p o l^ ee  T i r g i  Lw ów , 
S ien k iew icza  3 i*  I ło le le tn  
G e e r g e ‘a  t e ł .  lOS-Sw 24/

93 m órg aszenao-bnraceaeD j z ls i  
ni, łą k i n a d n a teck ie , za b a d o w s.
nia m asyw ne, dom  S p okoi 
śliczn e , d a g o d r -  p o ło żen lo  prsj 

m iasteczk a  p o d  B y d goszczą ) i  
p ow ed n  n ag ło?*  w yjazdu  zagra
n icę  n u tvcb m ia-l sp rzed am  — 
C ena 25 000  Marji* B ednarav ak*  
B y d g o szcz , P is r a c k ia g a  15. 2101
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Ogłoszenie jest tylko wówczas CtObF©j jeżeli pojawi się w w ła ś c ś w y n ?  c z a s ie
w poczytnem piśmie > stosownej formie

Fortepian
A n g ie lsk a  M ech an ik a  sprzedam  
ka d o p ła tą  zam ien ią  Ba -to szew -
i k i  Lwa Ar. P iek a rsk a  15. 32551

Frak
i k am izelk a  z i  40  z ’ d a  sp rz e
daniu L w i  w, Mi kola 3. drzw i 5 

32552

rn im m u m
W te) rubryce

b m le a z c z a m y  o g l e i . u i ^  o  w olayefc 
m leazk a fa la o h  e r a z  p o i i d k o ją o y o b  
m ie s z k a ń  — d o  10 s łó w  2 r* * y  bi 
p ła tn i* .

fcaglany 
j e s i e n n e

w  ogrom nym  w yborze  
A l a  v llle  d e  Parls

Oaiiryal SfarR
Lwów, pL M arjacki 11 

  —  17<4

Unieważairn
eg ity m a cję  P o litech n ik i Lw. Nr. 

J0b4 w ydaną na n azw isk o  G rza- 
?orz LUN IF.W SK I. 32567

3 poker s
k u ch n ia  p e u y  kam fart, p arter, 
ad 1/1 1935. T a r n o w sk ieg o  101 
czy n sz  1"Q zł.______________ 32574

Młody
kaw alor p oszak u jo  p ok aja  o so b 
n e g o  (w sp ó la o g o l. L is ty  K arjer  
Lw ów , Z im ero w ieza  10 p od  S o-  
lidny-kaw aler" . 32585

P en sjo n a t .H e lio s" , przon: e u o -  
ay  d o  sP a ła e y k n  B abuni", luk- 
sa s o w y  —  o tw a r iy  c a ły  rok  dla  
sw o ic h  p rzyjació ł. O k taw ja  Pi j- 
e lie e k s , te le fo n  170 i  264. 2094

Eleganckie
ie ła e k e m fe r to w e , s ł e - e z n e  4_po 
k o je  d o  w ynającta
g ę s ta  37.

L w ów , D ła
32603

Kora!nicka 6
L w ów  2 p e k e je  kaehaia . 32600

PoIlÓj
uaaeblow any, n iek rąp ająeo  w ej
śc ie  zaraz w ynajm ą L w e w .Z y -  
b lik iew icza  41

4-pokojowe
m ieszk an ie  rządow cona d o  Wy
n a j ę c i  Lw ów , ul. Zadw órzań-
ska 30  m. 4. 32597

3 pokoje
ł  kuchnia kom fort do w yn ajęcia  
L w ów , Z o fji 51 A  D esc r c a  
w skażo . 32532

4-pokojowe
m iaszkan io  d o  w yn ajęcia  Lw ów , 
S o d ew a  12. 32594

Pokój
u m ob low ao) L w ów , Z io loaa  89. 
W iad om ość S k ład  o p a la  aap rzo-  
c iw . 32586

4. 32511

Pokój
kom fortow y, a trzy m a a le , bez. 
L w ów , Reja 3  parter  lew y . 32530

Pokój
w spóln y  d la  pana la b  sta d en ta
Lw ów  D łu g o sza  35 parter lew y.

32576

3— 5 pokoi
knchnla kom fert d o  w y a tję c is
p la c  A k a d em ick i 3. 32593

4 pokoje
kamfor* d o  w yn ajęcia  Lwów, 
W iśn iew ieck ia h  8. 32580

[oj owe
sło n ec zn e  p e łn ek o m ferto w e  

L w ów , S trzem ię  l l a  b ecza a  Zy- 
b lik ie w icza  do w yaajęeia . 32581

3 poko;e
p ełn y  k om fert do w; "ajęcia  
L .w iw , Ł oz iń sk ieg o  4 W ia d o 
m ość te l. Nr. 42 —26. 32507

Za skromne
w yn agrod zen ie  lab  ty lk o  za  u- 
trzym anie izn k a  p o sa d y  przy  
chorym  lub d z ie c k a  sy m p a ty cz 
na, in te lig en tn a  m łoda osoba , 
•ctóra z p o w o d a  p rzeb ytej o p e 
racji n ie  m oże c ię ż k o  pracow ać. 
Z głoszen ia  d o  adm ia. L w ów , 
.Cimarowteza 10 p ad  „M aryls*  

32537

5-pe Łojowe
jro łn ek om fert.w a  m ieszkan ie za 
ra z  w ynajm ę Lw ów , Z yb lik iew i 
cza 41 drzw i 4. 37512

3-pokojowc
Z aieizkanię, k om fort, b liako c e n 
trum  poszukuję. Ł ask  z g ło s z e 
n ia  z pod an iem  cen y  uprasza  
s ię  d o  Kurjera pod „Pew ny  
płalnik" 32535

2 pokoje
k  k acb a ią , lek a l a k lep ew y  d e  
w yn ajęcia  zaraz Lw ów , S z e p ty c 
k ich  41. D eze rca  w akaże. 32550

4 pokoje
k om fort, L w ów , F r ied rich ów  8 
d ozorca  w sk aże. 37570

B e z p ła tn ie
um ieszczam y o g ło sz en ia  o  w o l
nych  p okojach  i poszukującym  
p ok ei (2 razy d e  10 w yrazów ),

Pokój
b alkonow y a m eb lsw a a y  ew en ta -  
.a ia .o  kochn ia  L w ów , P ia sk o 
w a 21/7. 32595

Lekcji
zak rezu  iz k ó ł śred n ich  p o sz a 

nują. (specjalność: ch em ja , f iz y 
ka, nauki p rzyro d a ieso ). Z g ło -  
■saaia p o d  ,L o k e ja u K atje
Lw ów , Z im orow icza  10. 32482

Ekonom
kaw aler 45 la t iz k e ła  ro la ieza  
d lu ż sz -  p raktyka przyjm ie posa  
dę. 2. Ic -zcn ia  p iic m n o  p od  
.R oln ik"  B iaro  d z io a a ik ó w  L w ów
H ctm ań ik a  22. 32560

Urządzenia
o św ie tle n ia  e le k tr y c z n e g o  —  
dzw on k ów , te le fo n ó w , grom e-  
chrony, w yk on u je  ta n io  i so lid n ie  
„E lektra" L w ów  P a sa ż  M ikola- 
sch z  tel. 10-85. 1144

% n ix o a u s k i£ i

Rabka
d o  w sze lk ich  p ok o i 
oraz oryg in a ln e  an
ty k i najkorzystn iej 

n a b yć m ożna  
WYTWÓRNI H EBLI Fr. Z ie 

liń sk ieg o  L w ów , K ołłątaja  5 
w n o  lw órza . S ta le  na sk ła d z ie .

848

, O) • ..#&V

Firanki
s ia tk i aa ja o w szo  k o łd ry , b ro 
k aty  p ra w ie  darń  u W ytw órn ia  
F roilieh a  Lw ów , S y k sta sk a  21.

2 j 51

Wieczne pióra
z ło to  i  zw yczajn o  p o  aajn lżsiyu h  
cen a eb  p o lo ea  „M A S Z Y N O -  
DOM", Lwów , nl. S ło w a c k ie g o  
2, nap rzeciw  gł. P o cz ty . 1994

Starsi
p an ow ie  najm ilej s ię  czają  b ę d ą c  
.  Usłużonym i w  k a to lick im  zak ła
d z ie  fryzjersk im  K arola W iśn io- 
w sk ie g o  L w ów , P iłsn d sk ieg o  27

32591

S an d acza  m rożon e co d z ien n ie  
św ie ż o  p o le c a  M. W IR G A  ul 
S ie n k ie w ic z a  3 (za H o te le  r.i 
G eerg ea ). 247

. i iu l  

Podarki
au g w ia zd k ą  ze  z ło ta  srabra i 
zeg a rk ó w  n ajta a ie i a W andera  
Lw ów  S zajnochy  1. b a czn a  K o
pern ika. Z egark i u regu lew n n e  
3'50, ręczn o  7*50, srebrna 8'90. 
K oto 22*50. Skup z ło ta , srebra, 
zło ty ch  zę b ó w , m on et z ło tych , 
i srabrayeb  i kart zastaw n iczych  
po n ajn iższych  cen ach . P rocy  
zyjay w arszta t dla napraw . 1 405

Meble

Lampy
e lek tryczn o , n ik low o , w isz ą c e  

sto ją ce  oraz  żarów ki o sz c z ę 
d n o śc io w e  p o loea  najtaniej „Luz*  
L w ów  A k a d em ic k a  15 o b o c  
izb y  H an d lew ej._____________ 2027

cow n .a
lersk a .

P recyzyjn e
Z E G a R K I  

p o leca  tan io
Dąbrowski i Soz- 

warzewski
Lwów, A k a d e 

m ick a  2  
W łasna pra- 

zogarm istrzow sl :o-jubi-
2C61

najm ilszym  p od sra-ik lera  na 
gw iazd k ą od  m ęża  lab  n arto -  
cso iia g o  je s t  t r w iła  on d u lacje  
w ykonana p rzez  ja d y n eg a  sp e -  
cjaiiatą „M ichała" w  ebrześeijań . 
skim  za k ła d z ie  fryzjersk im  J ó zefa  

M ich a lsk iego  Lw ów

Figury
K o śc ie lc a  z m a sy  pap ierow e;  
le k k ie  trw ało , p recyzyjn o  po loea  
F ra a e iszek  Max i S y n  L-yó 
Ł yczak ów  - W ąska 3. 32587

Na święta
zaaae z d ob roci W ę d lin y  p o le c a  
w ytw órn ia  w ęd lin  k rak ow sk ich  
M ichała A n d rea sik a  l w ó w , Z y  
b lik ie w icza  35 t e le f  4 -5 0  32583

Wszystkie
a e z e n n ic e  i u czn io w ie  strzy g ą  
sią  najtantej w  zak ład zie  fry 
zjersk im  K arola W iśn io w sk ie g o  
w e L w ow ie  P lłsu d sk ło g e  27.

32592

Emigrant
k ato lik , sam otny, p racow ity , o"x 
w iązkow y, w iek  śred n i w  k ry ty -  
czaem  p o ło ż  j l i u ,  p rosi <* jaką 
Icolwiek p raeę , za m ałe w yn s  
grod zen ie  tub utrzym anie. Ł ask a
w e zg ło szen ia  K arjer L w ów , Zi 
m orow ieza 10 pod „W d zięczn y ' 

32599

Ubrania narciarskie
d am sk ie, m ęsk ie , d z ie c in n e , go. 
to w e  i  d e  m iary b a jeczn ie  tan io  
w yłąoznio  w  a o w o czesn ej w y  
tw ćra i o d z ieży  sp o r tew ej „ C E N 
TRUM " L w ów , S k arb k ow sk a  4, 
tel- 72-34 n ap rzeciw  kina „A tlan 
tic* . '75?

o - "
r r .  C H L A D E K

L w ów . R yaek  45.

mm m
w to j  r u b r y c *  a o t l e K a i a  

m y d o  15 s tó tr  b s x ? t« t q le

Apteka

Z ło ce n ie  ogn  ow e i g s lw a u ie z n e  
w rozm aitych  o d c ie n ia c h  na żą 
d an ie do g ru b o śc i 0 '5  mra oraz  
srabrzen ia  sy sto m em  e le k tr y c z 
nym. D la  n d ow o d n ien ia  trw a 
ło śc i srebrzym y 1 ły ż e c z k ę  b e z 
p ła tn ie . „G aiw an op later"  L..ĆW, 
K opern ika 14 n a p rzec iw  K ina,

1311

w B ieczu  przyjm ie  
gistrn  (e ) k a to lik a  
d zierżaw cy .

i ło d e g o  m a- 
i  p oszn k n je

325h2

aicow
udziela  D a szy ń sk i L w ów , Z a1 
d w órzadska 47. W p isy  5-8 , 32598

O G Ł O S Z E N IA  
W  „K U R JE R Z E **

S A  S K U T E C Z N E  I  T A N I E !

w

Ondulacja
trw ała na p ó ł oku parow a 10 zł. 
■ 'ektryezaa  15 zł. S p ecja lis ta  
K ry a ick i. Lw ów , W iśn io w iec -  
k ich  3. 32482

Ramy do obrczSw
Karni sza do firan ek  n ow o czesn a  
od 3  z ł. sz y b y  d o  ok ian  i o sz 
k len ia  bu d ow lano  najtaniej po* 
laca  F i r m a  ch rześcijańsk a
„SZ K L A R ST W O " fach . k ier . 
B. S T E L M A C H A  L w ów , K o  
poraika  22 fo l. 4 0 -79  2050

P ra k ty czn o d rob iazg i
p o lo ea

k u ch en n e

Szybko i n iedrogo  
Codziennie specjal
ności po 40 i 60 gro
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1'20.

Ceny z obsługą.
Pokoje do śniadań

H U B  te R  A
L w ów . Cz ,  -n ie ck ie g o  3 

O so b n e  g n b la e ty  na o b 
c h o d y , im ia a ia y  itp . uro
c z y s to śc i * 32085

Dla Pani

Zyblikiewicza 49
31850

Włóczka
N ajw ięk szy  w yb ór k o lo ró w  i g«* 
tanków  p o  cen ach  n ajn iż iayeh  
p o leca  „DOM WŁóCZfc.1" S yk s
task a  3. T am że b ezp ła tn a  nauka

187*

Okazja
dla k u p ców  p rew in cjea a ln y ch , 
K ilka ap aratów  rad jew ych  b a te 
ryjnych p o  b a r d is  korzystnych  
eonach  d o  n ab ycia  w e  firm ie  
JA N  BUJA K, L w ów , u l. K o p e r 
n ik a  4 , t e l .  18-34. 3 2 a 6 l

J A K O G Ł A S Z A Ć  —
T O  W  ..K U B J E R Z E " !

S p e c ja lis ta  ch orób  w e n e r y c z n y c h  1 s k ó r n - c h  o r a z  k o s m e ty k

Dr- FISCHER
b , d łu goletn i I s k a n  (1 a s y s t )  k lin ik  d o i-m ato log ie iaych  
w B o r lin lo , P r a d z s  1 W ied n iu  erd, e d  9 — 1, 3 — 7, 2665

lwów, PLAC MAR.rACKI 10, II. ńląiro
d ru g ie  w ojśe io  s  uL S o b ie sk ie g o  2. —  T e ł. 51-68.

n a u iy  nnresownć tylko

Kurjer ZachoLri

Tauio
suknie, b luzki, sp e d n ic e , ss la -  
froki, fartuszki, sw eter y , k am i
zelk i m ęsk ie , p oń ck ech y , reform y  
p o leca  S so k a lsk a  L w ów , H t 
iicka 12 I p ię tro . 1659

Przedtem tel. 51-89
obecnie B 3-37

L w ów , B laeh arsk a  9  II p . d r iw i  
3. N sjta n ie j w e  L w ow ie  p ow iela , 
p isse  m atry ce , p rzep isu je  (str. 
20 gr . k e p je  5 gr.). F e  fran
cusku i n ioraieckn. 1106

Krawczynie
b ie liźn ia rk i p o le c a  K a to lick ie  

S tew arz. K raw czyń im . św , Jó
zefa  L w ów , S ok o ła  1 p. II tr i. 
97-33 p o  cen ach  zn iżan ych . 2o?66

Przerabianie
s ia te k  drucianych , łó ż e k  na 
tapczan y , m ateraców , o to m a n , 
k an ap ek  w ras a d ezy n fek cją , 
F abryko / a k  la L w ów , L in d eg o  6  
tel. 79-99. 1677

Sosnowiec “ L P iłsu d sk i tre A

P P  O S Z  K I

«ECOWALSKU
S T O S U J E  S ię  D O Z Y  U P O R C Z Y W Y C H

B Ó L A C H  
G Ł O W Y

K O N I E C Z N I E  ZE ZN,
-S E R C e  W P i e r S C IE N IU

UB.Vh-  CMCn--AR mac. Al .<OWAI_«Ki'warmawa
gBBHgHBO-WW-ww ^ Ĵ-iua-kWMaaauaswi_________________

NOWOCZESNE HEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod< 
nie urządzonego mie< 
szkania i biura są nie** 
zbądne,bo proste i tan’e

om m pM '
(lok. zał, 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. tel. 4 7-92 

2244

H u m o r z a g ra n ic z n y

— Spodziewam  się że p an  raczy dać czek nu nasz si*  
roclnlec?

— Bezw ątpienia. Poniew aż jednaik nie chcę, by się o teflf 
dow iedziano w ystaw ię go bez podpisu.

C E N N I K  O G L O S Z E K :
R ek  u b*  w  t e k f c io  _

N a 1-szej stro n ie  .  .  ■ .  <
C ats 1 -szs s t r o n a ........................
N i  2 -g ie j 1 3 -ej s tren ie  .  ,
C ała 2 -ga  lub 3-c ia  strona  
OS dalszych  stron ach  tek stu  
C ala str ona . . o • • o

*1. ~  1*50 
„ 1.200*— 
n  0*80
„  8 0 0 * -  
„  0*70
„  600*—

R ó żn o  r e k la m y  t

K o n u n lk a ty  i  < rtykr-ly -e k lr  r t .. ,  ZŁ 1 .—  
N e stro n ie  kronikarskiej .  .  . .  * Z m 0'8C 
W  d od atk u  literack o-n an k oW ym .g  „  1*—  
N ek ro lo g i d o  ”0 0  m m . . *«1 •  f  „  0*50

-  300  „  80
„  p o v y ż e j  300  mm. r , f .  # -  •  }f*Ę M?  1*“ *

Ogłeęzenln drobne t
O g ło szen ia  ta  tek stem  za m m . -• .  .  %ł» 0*30
N a osL stron ie  i  w śród drob . (6  łam .) n 0*30
O g ło sze n ia  d rob n e ta  słow o  . . .  „ 0*10
M a tr y m o n js ln e .................................................   0*20
D la  poszuknjących  praoy za słow o  „ 0*03
D rob n e og łosz . przyjm uje r ię  ty lko za g o tó w k ę .

P odstaw ą o b liczen ia  jest 1 «n|m w  1 łam ie . P od w yżk a  cen  og ło szeń  m oża n astąp ić  w  każdym  cza s ie  i  ob ow iązu je także  te  o g ło sz en ia , k tóre zosta ły  
' .m ó w io n e  pop rzed n io , a n ie były zg ó ty  zap łacon e. —  Za zastrzeżen ia  m iejnea d o licza  s ię  25 proc. —  Za układ tabelaryczny  d o licza  s ię  50 proc. 
O g łoszen ia  w  num erach św ią teczn ych  i  n ied z ie ln y ch  kosztu ją  o  20°|o drożej.

llllill 
U W A  G 11

O m yłki, k tóre zasad n iczo  n ie  Zmieniają treśc i 
o , '  iizen ia , n ie  u p ew ażn isją  do ż ą d .n 'a  zw retu  
getó w k i m i  te ż  n ie  obow iązują  A dm in istracji 
d o  b ezp ła tnego  p o w tó rzen i, aaeasii. K om uni
katów  b ezp łatnych  n ie  um ieszcza aię. Zniżek  
nie udziela  aię. R eklam acje m iejscow e aw zg lęd . 
nia aię d o  dni 3 -c h, zam icjscow . do d i i  8-m il 
od d aty  ukazania się  o g ło szen ia . Za egzem - 
plarze d o w od ow e liczy  s ię  25 gr. O głoszeni*  
do num era b ic i .  przyjmuje s ię  do ged z. 16-ej

W ydawca: Mer. D. Maclejk<v Zielonkami DRUKARNI KRESOWEJ SD z o. o. Mochnackiezo 48* Oćbow. red. Marjan Ostrowski


